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Terror nie odstraszy narodów od słusznej walki

Pod hasłem walki o pokój i jedność proletariatu
masy pracujące całego świata obchodziły uroczyście 1 Maja

W dniu święta 1 Maja, masy pracujące całego świata uro­
czyście obchodziły dzień międzynarodowej solidarności mas 
pracujących.

Pomimo represji i terroru w krajach kapitalistycznych 
miliony ludzi manifestowało pod hasłem walki o pokój, 
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji lu­
dowej.

W Albanii
TIRANA (PAP). Dnia I maja

0 godz. 9 rano rozpoczęła się tra 
dycyjna manifestacja mas pracu 
jących stolicy Albanii z okazji 
międzynarodowego dnia solidar­
ności mas pracujących. W ma­
nifestacji wzięło udział przeszło 
70 tys. osób, wrśród których byli 
również chłopi z okolicznych wsi
1 robotnicy budującego się obee- 

,nie kombinatu włókienniczego
im. Stalina i elektrowni wodnej 
im. Lenina.

Manifestacja 1-majowa w Tira 
nie była świadectwem miłości ja 
ką naród albański darzy swój 
rząd i Partię Pracy — kierowni 
ka i organizatora wszystkich 
zwycięstw narodu albańskiego.

W Austrii
WIEDEŃ (PAP). Przeszło trzy 

godziny trwała demonstracja 1- 
majowa zorganizowana w Wied­
niu przez Komunistyczną Partię 
Austrii. Przed trybuną, na któ­
rej znajdowali się przewodniczą 
cy Komunistycznej Partii Austrii 
Koplenig, sekretarz generalny 
partii Fuemberg, kandydat na 
stanowisko prezydenta z ramie­
nia bloku lewicowego Fiala i in 
ni, przedefilowali robotnicy fa­
bryk wiedeńskich, studenci, ucz­
niowie szkół i gospodynie do­
mowe. ■.

W imieniu Komitetu Centralne 
go Komunistycznej Partii Austrii 
uczestników7 demonstracji powi­
tał Johann Koplenig.

Demonstracje 1-majowe odby­
ły się również w większości du­
żych miast Austrii.

W Finlandif
HELSINKI (PAP). W Święto 

I-Majowe ludność pracująca sto 
Hey Finlandii na wezwanie Ko-

kretarz generalny Komunistycz­
nej Partii Finlandii Pessi.

Wiece 1-majowe odbyły się ró 
wnież w szeregu innych miast i 
osiedli robotniczych Finlandii.

W Norwegii
SZTOKHOLM (PAP). Manife 

stacja 1-majowa zorganizowana 
w Oslo przez Komunistyczną 
Partię Norwegii była bardziej 
masowa niż w roku ubiegłym. 
Tysiące ludzi pracy przeszły cen 
trafnymi ulicami miasta na Plac 
Jcngstorget, gdzie odbył się wiel 
ki wiec.

Uczestnicy wiecu manifestowa 
Ii pod hasłami pokoju, przyjaź­
ni ze Związkiem Radzieckim, 
przeciwko remilśtaryzaeji Nie­
miec i wyścigowi zbrojeń, do­
magając się zawarcia paktu po­
koju, wycofania wojsk obcych z 
terytorium Norwegii i poprawy 
warunków bytu.

Na wiecu przemawiali przewo 
dniczący KC Komunistycznej Par 
tii Norwegii Emil LoevUen oraz 
przewodniczący KC Komunisty­
cznego Związku Młodzieży Nor­
weskiej Larsen.

W Szwecji

son, Williamson, Davies i Eliza­
beth Flynn oraz wielu przedsta­
wicieli związków zawodowych.

Przedstawiciel „Zjednoczonego 
Związkowo - Ludowego Komite 
tu Obchodu 1 Maja" zapropono­
wał uczestnikom demonstracji za 
aprobowanie rezolucji, domagaja 
cej się wycofania wojsk amery 
kańskich z Korei.

Druga rezolucja, skierowana 
do Trumana i Achesona doma­
ga się, aby Stany Zjednoczone 
podjęły realną próbę osiągnięcia 
porozumienia na paryskiej konfe 
rencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych oraz poło­
żyły kres polityce remilitaryza- 
cji Niemiec.

Ponadto zgłoszono szereg in­
nych rezolucji, z których jedna! 
żąda, aby Truman uchylił wy­
rok śmierci wydany na niewin­
nie skazanego Murzyna Willy 
Mac Gee.

W Japonii
PEKIN (PAP). W czterech 

dzielnicach Tokio odbyły się w 
dniu I Maja na apel Komunisty 
cznej Partii Japonii wiece z u- 
działem przeszło 50 tys. robotni­
ków japońskich zrzeszonych w łe 
wicowych i niezależnych z wiąz* 
kach zawodowych oraz Koreań­
czyków zamieszkałych w Tokio 
Władze amerykańskie i rząd ja­
poński zabroniły wspólnego wie 
cu, który miał się odbyć na pla 
cu przed pałacem Mikada.

Uczestnicy wiecu nieśli trans­
parenty z żądaniem zawarcia 
wszechstronnego traktatu poko

munistycznej Partii Finlandii, De j gencji. Kolumny demonstrantów
mokratyeznego Związku Narodu 
Fińskiego oraz innych demokra 
tycznych organizacji społecznych 
wyszła na ulicę, aby zamanifesto 
wać swą wolę pokoju i jedności 
ruchu robotniczego, swą wolę 
przyjaźni ze Związkiem Radzie­
ckim. W demonstracji wzięli u- 
dział przedstawiciele przeszło 300 
różnych organizacji związko­
wych i społecznych, tysiące ro­
botników i urzędników oraz 
członków ich rodzin.

Po demonstracji w parku Kai- 
saniemi odbył się masowy wiec 
z udziałem przeszło 30 tys. o- 
sób, na którym przemawiał se-
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wały pod hasłem walk, o pokoj K występowali prJdwko przy-
gotowaniom imperialistów dc 
wojny agresywnej.

W innych większych miastach 
Japonii, gdzie nie zakazano ob­
chodu 1-majowego związki zawo 
dowe odbyły wspólne wiece. W 
Osaka w demonstracji i wiecu 
wzięło udział 100 tys. robotni­
ków.

W Indonezji
PRAGA (PAP). Jak donosi ko 

respondent Agencji Telepress, w 
Dżakarcie, stolicy Indonezji, ma­
nifestowało w dniu Święta 1-Ma­
jowego 250 tys. robotników. 
Uczestnicy manifestacji wzywali 
do walki przeciwko imperializ­
mowi, w obronie pokoju i wolno 
ści.

Tysiące dokerów, którzy odby­
li w roku bieżącym wielkie straj 
ki, urządziły tłumny wiec w por­
cie Dżakarty.

W dniu święta klasy robotniczej ludność Warszawy, dumna ze swych osiągnięć, wyraziła 
swą wolę walki o pokój i o dal sze sukcesy w budownictwie soc jalizmu w potężnej manifestacji 
1-majowejw

Na zdjęciu: Prezydent RP Bolesław Bierut pozdrawia ma szerujące w pochodzie rzesze 
mieszkańców stolicy. CAF fot. Jerzy Baranowski.

i jedność wszystkich ludzi pracy, 
przeciwko wyścigowi zbrojeń, 
zwyżce cen i podatków, przeciw 
ko drożyźnie.

Tłumna była demonstracja 1-
majowa w Sztokholmie. Pod 
sztandarami Partii Komunistycz 
nej manifestowały tysiące robot­
ników. Wraz z komunistami wy 
szli na ulice członkowie wielu 
organizacji związkowych i po 
stępowych organizacji młodzieżo 
wych, czołowi przedstawiciele 
młodzieży akademickiej i inteli-

przeszły ulicami miasta, śpiewa­
jąc Międzynarodówkę, hymn mło 
dzieży demokratycznej i inne 
pieśni rewolucyjne.

W jednej z dzielnic stolicy od­
był się masowy wiec, na któ­
rym przemawiali przewodniczą­
cy Komunistycznej Partii Szwe­
cji Hagberg oraz działaczka ru­
chu obrońców pokoju Edyta Juns 
son.

Wiece 1-majowe odbyły się ró 
wnież w Geteborgu, Malmo i w 
innych miastach Szwecji.

W USA
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(SYTUACJA BA- 
ROMETRYCZNA:
Depresja z ośrod 
kiem nad Zato 
ką Biskajską — 
ogarnęła wyspy 
brytyjskie, Pół­
wysep Pirenej- 
ski, Morze Śród­
ziemne, ponad 
Atlantykiem pół 
nocnym i środ-

NOWY JORK (PAP). Demon­
stracja 1-majowa w Nowym Jor­
ku odbyła się po południu. Na 
czele wielotysięcznej demonstra­
cji kroczyła kolumna antyfaszy- 
stów — weteranów drugiej woj­
ny światowej, za którymi podą­
żali weterani brygady im. Abra­
hama Lincolna, walczącej po 
stronie Republiki Hiszpańskiej 
przeciwko Franco. Członkowie 
brygady im. Abrahama Lincolna, 
nieśli transparenty z napisami: 
„Weterani brygady im. Lincolna 
walczą o pokój", „Precz z soju­
szem z Franco!”, „Nie dopuścić 
do represji przeciwko uczestni­
kom strajku barcelońskiego”.

Następna grupa demonstran­
tów składała się z członków 
„Zjednoczonego Związkowo - Lu 
dowego komitetu Obchodu 1 Ma 
ja” — reprezentujących wiele 
organizacji. Znajdowali się 
wśród nich pisarze Howard Fast 
i Albert Kahn oraz murzyński 
działacz związkowy Smith.

Wzdłuż całej trasy pochodu 
wystawione były wzmocnione pa 
trole policji. Tysiące widzów 
obserwowało demonstrację. Wie 
lu z nich oklaskiwało demonst­
rantów, gdy przechodzili oni 
przed trybuną, na której poza 
przywódcami „Zjednoczonego 

Związkowo - Ludowego Komite 
tu Obchodu 1 Maja” Weinstoc-

W Wiemorech 
zachodnich

kowym ora,z Eu ----------- - —-----------
________ ropą środkową i kiem i Straussem znajdowali się

północno - zachodnią zalega ob-] czołowi działacze Partii Komu- 
szar wysokiego ciśnienia, Inlstyczne.i Dennis. Hall, Thorap-

BERLIN (PAP). Ludność Nie 
mieć zachodnich manifestowała 
w dniu 1 Maja pod znakiem wal 
ki o pokój, przeciwko prowadzo 
nej przez „rząd" Adenauera na 
rozkaz imperialistów amerykań­
skich polityce nędzy i remilita-, 
ryzacji, walki o prawo współ­
udziału w administracji przed­
siębiorstw i o poprawę warun­
ków bytu.

Biirzę oklasków wywołał w 
Duesseldorfie transparent przed 
stawiający pięść robotnika, któ­
ry rozbija czołg.

25 tys. łudzi pracy miasta Her 
ne wzięło udział w wiecu 1-ma­
jowym. Była to w tym mieście 
największa z dotychczasowych 
manifestacji w dniu święta mię­
dzynarodowego klasy robotni­
czej. Manifestanci nieśli hasła: 
„Nigdy więcej wojny!”, „Żąda­
my porozumienia między naro­
dami i sprawiedliwości społecz­
nej!” Demonstracja 1-majowa 
w Witten (Zagłębie Ruhry) od­
była się pod hasłami walki o po 
kój, porozumienie między naro­
dami i sprawiedliwość społecz­
ną. Manifestacje 1-majowe w 
Gelsenkirchen oraz we wszyst­
kich miastach w północnej Nad­
renii - Westfalii przebiegały pod 
znakiem jedności klasy robotni-, 
czej w walce przeciwko remili- 
taryzacji i na rzecz referendum, 
ludowego.

Silne oddziały policji na roz­
kaz „rządu” Zagłębia Saary o- 
toczyły uczestników manifestacji 
1-majowej w Saarbruecken.

wych Anselm Stoerk, który prze 
mawiał na wiecu, potępił nad­
zór policji nad uroczystością.

We FraRcp
PAEYZ (TAP). Dnia 1 Maja br. 

odbyła się w Paryżu potężna ma

nich i w zachodnim Berlinie — 
mimo zakazu marionetek boń- 
skich — plebiscytu w sprawie re- 
militaryzacji Niemiec zachod­
nich.

Podczas potężnej 8-godzinnej 
manifestacji, w której wzięło u-

nifestacja. Kilkaset tysięcy ludzi! dział około 900 tys. mieszkańców 
wzięło udział w pochodzie r! miasta; lud pracujący Berlina za 
Place de La Nation na plac Ba- dokumentował ponownie zdecy-
stylii. Tegoroczny obchód 1-ma- 
jowy zorganizowany został przez 
okręgowy komitet jedności akcji, 
w którym obok przedstawicieli 
CGT znaleźli się również człon­
kowie chrześcijańskich związków 
zawodowych, FO i przedstawicie­
le robotników niezrzeszonych. Po 
raz pierwszy od czasu, gdy we 
francuskim ruchu związkowym 
nastąpił rozłam, pochód 1-majo­
wy stał pod hasłem jedności, co 
znalazło wyraz w utworzeniu ko­
mitetów jednościowycb w set­
kach fabryk okręgu paryskiego.

Podczas manifestacji przema­
wiali delegaci CGT, FO i chrze­
ścijańskich związków zawodo­
wych. W imieniu CGT wystąpił 
Fraction.

Potężna manifestacja 1-majowa 
w Paryżu przeciągnęła się do 
późnych godzin wieczornych i od 
była się przy akompaniamencie 
wzmożonych prowokacji policyj­
nych. Nad placem Bastylii, na 
którym znajdowała się trybuna 
honorowa, krążyły bez przerwy 
w niskim locie samoloty policyj 
ne, zmierzając do zagłuszenia 
swym warkotem — wygłaszanych 
przemówień. Wokół trasy pocho­
du zmobilizowano tysiące poli­
cjantów.

W godzinach wieczornych pi­
jani policjanci z niezwykłą bru­
talnością zaatakowali grupę ro­
botników północno - afrykań 
skich, raniąc wielu z nich i nisz­
cząc transparenty, głoszące hasła 
pokoju. Kolejarze francuscy wy­
stąpili w obronie brutalnie zaa 
lakowanych Algerczyków. Na 
miejsce wydarzeń przybyły licz­
ne oddziały uzbrojonych po zęby 
policjantów, którzy dokonali ma­
sakry Algerczyków i solidaryzu­
jących się z nimi kolejarzy fran­
cuskich.

Szczegółowych wiadomości o 
przebiegu zajść — brak do tej 
chwili. W kołach dziennikarskich 
podaje się, że w wyniku brutal­
nej napaści policjantów przeszło 
150 osób zostało rannych. Policja 
przeprowadziła masowe areszto­
wania.

W HRD
BERLIN (PAP). Masy pracują­

ce wszystkich sektorów Berlina 
obchodziły święto 1-Majowe pod 
znakiem niezłomnej walki o po­
kój i przeciwko remiłitaryzacjl 
Niemiec zachodnich. Centralnym

dawaną wolę walki o utrzymanie 
pokoju, wolę przyjaznego współ­
życia ze wszystkimi miłującymi 
pokój narodami, wolę pokojowe­
go budownictwa lepszej przyszło­
ści.

Przewodni<!zący Zarządu Głów­
nego FDGB Herbert Wamke po­
witał delegacje zagraniczne, a ze 
szczególną serdecznością — dele­
gację polską.

Po przemówieniach rozpoczął 
się przy dźwiękach Międzynaro­
dówki olbrzymi pochód mas pra 
cująeych Berlina.

W Holandii
HAGA (PAP). Podobnie jak w 

innych krajach masy pracujące 
Holandii uczciły dzień 1 Maja — 
święto międzynarodowej solidar­
ności ludzi pracy wszystkich kra 
jów. W wielu przedsiębiorstwach 
Amsterdamu, Rotterdamu, Hagi 
i innych miast odbyły się maso­
we zebrania i wiece. Mówcy wy-

ciwko udziałowi Holandii w agre 
sywnym pakcie atlantyckim, prze 
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich.

We Włoszech
RZYM (PAP). Prasa podaje 

dalsze szczegóły olbrzymich ob­
chodów pierwszomajowych, zor­
ganizowanych przez włoską Pow­
szechną Konfederację Pracy, W 
obchodach tych uczestniczyły mi 
liony robotników włoskich.

Jedna z największych manife­
stacji odbyła się w Mediolanie, 
gdzie do ogromnych tłumów prze 
mawiał sekretarz Powszechnej 
Konfederacji Pracy Di Vittorio. 
Podkreślił on z mocą konieczność 
dalszej walki dla uratowania 
Włoch przed katastrofą nowej 
wojny. Imponujące manifestacje 
odbyły się w Genui, Turynie, Pi­
zie, Livorno, Palermo i setkach 
innych miejscowości. Również 
masy pracujące Triestu manife­
stowały tłumnie w dniu 1 Maja.

W Neapolu policja zaatakowa­
ła tłum po zakończeniu wiecu 
pierwszomajowego. Kilku robot­
ników odniosło rany. Ranny zo­
stał też senator komunistyczny 
Mario Palermo, który szedł na 
czele pochodu. W FoggM, gdzie 
przemawiał senator Terracini po 
licja usiłowała bezskutecznie

stępowali w obronie pokoju, prze przerwać wiec.

1 ostatnie! chwili
MMffi i iiilirr——miirwii mmmmtmmmmmmmm

Vesely triumfaloren 111 dam 
Hadasik wiceliderem Wyścigu Pokoju

III etap wyścigu Praga — Warszawa był jednym z najhar­
dziej emocjonujących w tegorocznym Wyścigu Pokoju. Na trasie 
o długości 222 km, dzielącej Budziejowice od Brna toczyła się za­
cięta walka kolarzy 11 narodów.
Na 60 km przed metą grupa 

10 kolarzy porwana przez Cze- 
chosłowaków Vesely i Rouzicka 
(w której znajdował się również 
Polak Hadasik), zainicjowała 
ucieczkę. Na finiszu po zaciętej 
walce zwyciężył Vesely o pół ko­
ła przed swym rodakiem w cza­
sie 6,41,30. Tylko o 4 sekundy go­
rzej przybył na metę Polak Ha­
dasik. Dalsi Polacy na skutek do 
legliwości żołądkowych oraz de­
fektów, przybyli na dalszych 
miejscach. 25) Wójcik 6.52,03, 43) 
Klawiński, 46) Kapiak, 47) Wrze­
siński, 48) Pietruszewski. Druży­
nowo etap ten wygrał zespół 
CSR w czasie 20:14,59 przed Wę­
grami, Włochami, NRD, Rumu­
nią i Polską. Nasza drużyna mia 
ła czas gorszy od zwycięzcy o 
17,40 m.

W klasyfikacji drużynowej po 
trzech etapach na czoło wysrnę-

hasłem obchodów było wezwanie la się Czechosłowacja 49:24,44, 2)
niiłllri A vtirvraAfilriA ! Wdopw imo Ą\ VDndo walki o zwycięskie przepro- j Węgry, 3) Bułgaria, 4) NRD, 5) 

Przedstawiciel związków zawado wadzenie w Niemczech zachód- Wiochy, 6) Fotek*

Koszulkę lider? Bułgarowi 
Dimovowi odebrał Duńczyk 
Olsen, który z czasem 16:25,06 
wysunął się na I miejsce w 
klasyfikacji indywidualnej. 
Wspaniale i najrówniej jadą­
cy z Polaków Hadasik, jest w 
tej chwili wiceliderem w7yści- 
gu z czasem tylko o 58 sekund 
gorszym od Duńczyka.

Senat irański przyjął 
utkwcie o nmfofiaÜzstj 

przemysłu naftowego

LONDYN (PAP) Jak donosi 
z Teheranu agencja Reutera, se 
nat irański uchwalił. jednomyśl­
nie rezolucję w sprawie nacjo­
nalizacji irańskiego przemysłu 
naftowego, przyjętą poprzednio 
przez izbę niższą Do ostatecz­
nego uprawomocnienia się tej 
rezolucji potrzebny jest obecnie 
tylko podpis szacha*



S DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 120)

DZIEŃ OŚWIATY
Dzień Oświaty w Polsce Ludo­

wej trwa cały rok. Od północy 
kraju na południe, od wschodu na 
zachód, w miastach i wsiach 
wszędzie wznoszą się nowe mury 
szkół, akademii, instytutów i uni­
wersytetów. W odciętych dawniej 
od życia kulturalnego, od oświaty 
zapadłych kątach Polski — pow­
stają wiejskie domy kultury, ki­
na, tworzą się zespoły świetlico­
we, znikają krzyżyki analfabetów 
z białych kart papieru, a słowna: 
szkoła, nauczyciel, uczeń, nauka 
— są w codziennym, serdecznym 
użytku. t,

Na gruzach 7600 szkół zniszczo­
nych przez okupanta bielą się no 
we budynki, z których dochodzi 
wesoły gwar dziecięcych głosów.

Blisko 4 miliony 
uczniów w szkołach
Partia i rząd, organizacje społe 

czne, młodzieżowe, kobiece prowa 
dzą dziś w Ludowej Ojczyźnie ol­
brzymią, zorganizowaną, zadziwia 
iącą swymi wynikami akcję upo­
wszechniania oświaty Akcja ta, 
możliwa dzięki przełomowym, re­
wolucyjnym reformom, dokona­
nym i dokonywanym przez kla­
sę robotniczą i jej partię w ży­
ciu polskiego narodu — upowsze 
chnia oświatę zarówno na odcin­
ku budownictwa szkolnego i uni­
wersyteckiego, jak i na odcinku 
wychowywania nowych, licznych 
kadr nauczycielskich i nauko­
wych oraz przeobrażania ideo­
wego oblicza kadr dawnych, w 
czym wielką rolę odgrywa maso­
wa organizacja zawodowca — Z. 
N P. Obok tych elementów pod 
stawowych dla rozwoju szkolnie 
twa na wszystkich jego szczeb­
lach — olbrzymia praca upow­
szechniania oświaty wvraża się w 
niebywałym wzroście ilości dzie­
ci, młodzieży i osób studiujących 
na wyższych uczelniach. Już w 
r 1949 ilość uczniów7 wszelkiego 
rodzaju szkół, poza wyższymi u- 
ezelniami, wynosiła 3.951.920, a w 
5.800 przedszkolach było 264.000 
dzieci.

Podobnie jeśli chodzi o szkol­
nictwo akademickie. W r. 1950
w 58 szkołach wyższych studio­
wało 121 tysięcy młodzieży. Cy­
fry to wzrosły poważnie w ostat 
nim okresie, jeszcze wymowniej 
podkreślając różnicę między sytu 
acją oświatową w Polsce Ludo­
wej a latami przedwojennej Pol­
ski sanacyjnej.

objętych nauczaniem. Polska Lu 
dowa otworzyła drzwi szkół i u- 
niwersytetów synom i córkom 
proletariackim, chłopskim i inte 
ligenckim. Polska Ludowa, zno­
sząc klasowe przywileje burżua- 
zji, przeobraża szkolnictwo pol­
skie w wielki warsztat twórczy, 
kształcący nową inteligencję zwią 
zaną najsilniejszymi węzłami : 
pracą, troską i sukcesami pracu 
jąeego narodu. Zarówno bezpłat­
ność nauki na wszystkich jej po 
ziomach, jak wymowna cyfra 60 
proc. młodzieży akademickiej ko­
rzystającej ze stypendiów7 państ­
wowych. jak wreszcie zwycięska 
akcja likwidacji analfabetyzmu, 
a więc tworzenia baz oświatowo 
kulturalnych na najbardziej do­
tąd upośledzonych odcinkach — 
świadczą wyraźnie o drodze, po 
jakiej Partia i Rząd prowadzą 
naród do jasnej, socjalistycznej 
przyszłości.

Uniwersytety 
dla młodzieży 

robotniczej, chłopskiej 
i inteligenckiej

Przeobrażenia ilościowe nie mó 
wią jednak wszystkiego. Najważ 
niejsze są przeobrażenia jakościo 
we oświaty, zarówno w dziedzi­
nie treści nauczania, jak i skła­
du socjalnego dzieci i młodzieży

Walczymy o człowieka 
oświeconego 

i kulturalnego
Droga ta — to pokojowe budo­

wnictwo potęgi ludowej Państ­
wa. potęgi nie wyrażającej się w 
ilości armat, czołgów, bombow­
ców i atomowej broni masowego 
zniszczenia, ale w dobrobycie i 
szczęściu milionów Polaków. Bu 
dować tę potęgę, może człowiek 
świadomy, oświecony i kultural­
ny. ,0 takiego człowieka walczy 
i w tej walce zwycięża Polska 
Ludowa.

Los człowieka i los budownic­
twa socjalistycznego powiązane 
są ze sobą najściślej. Pełny, świa 
domy człowiek — to czynnik nie 
zbędny dla realizacji wielkich pla 
nów socjalistycznej gospodarki, 
ale też jego świadomość, jego kul 
tura, oświata, którą zdobywa, 
tworzą się dzięki sukcesom, dzię 
ki szybkiemu rozwojowi gospo­
darki ludowego państwa. O ten 
rozwój, o te Sukcesy walczy i w 
tej walce zwycięża Polska Ludo­
wa.

W nędznej, zaprzedanej obcemu 
kapitałowi Polsce sanacyjnej kur 
czyły się z roku na rok budżety 
oświaty, a żałosne westchnienia 
,,pań z towarzystwa“, urządza­
jących bankiety dobroczynne na 
„biedne dzieci“, nie mogły zagłu 
szyć barbarzyńskich żądań naj­
bardziej reakcyjnych kół burżua- 
zji i obszarnictwa, zmierzających 
do pełnego odcięcia chłopów i ro 
botników od wszelkich możliwo­
ści uczenia się. W nędznej Polsce 
przedwojennej — mała ilość szkół 
odpowiadała małej ilości fabryki 
hut. W sanacyjnej Polsce jedna 
tylko cyfra rosła, krzyczała z 
Kart roczników statystycznych: 
cyfra bezrobotnych. Cyfra głodu 
i nędzy,

W Polsce Ludowej rozrasta się 
z roku na rok budżet oświaty, a

do coraz to nowych fabryk, hut i 
warsztatów przybywa coraz to 
większa liczba szkół, akademii 
politechnik i uniwersytetów. Ro­
śnie liczba robotników i inteligen 
cji technicznej, rośnie liczba ucz 
niów, rośnie liczba nowoczesnych, 
spółdzielczych gospodarstw roi 
nych.

Jednej tylko cyfry brak w wy 
kazach statystycznych dzisiejszej 
Polski' cyfry bezrobocia.

Wymowa tych faktów i wymo­
wa tych związków między fakta­
mi jest oczywista. Mówi ona, że 
budując gospodarczą siłę Polski 
Ludowej, tworząc powszechną o- 
ś wiatę, ogarniającą miliony ludzi 
— pracujemy dla człowieka. A 
pracować dla człowieka-— zna­
czy pracować dla Pokoju.

Pokojowa praca, wielkie dzieło 
upowszechniania oświaty nie są 
dokonywane w jakichś cieplar 
nianych warunkach, w oderwaniu 
od potężnej walki klasowej toczą 
cej się w Polsce, a likwidującej 
niedobitki burżuazji, usuwającej 
przegniłe złogi burżuazyjnego sy 
stemu myślenia, burżuazyjnej ide 
dogi i.

Osiągnięcia oświaty i nauki w 
Polsce są wynikiem tej walki. 
Zarówno, jeżeli chodzi o zwalcza 
nie zorganizowanej wrogości re­
sztek elementów kapitalistycz­
nych, której ofiarą padali postę­
powi nauczyciele i uczciwi, demo 
kratycznie nastawieni uczniowie, 
jak i w dziedzinie przezwycięża­
nia idealistycznych koncepcji w 
nauce i w pedagogice — władza 
ludowa, w oparciu o całe, pra­

cujące społeczeństwo, odniosła 
szereg decydujących sukcesów. 
Stoją one u podstaw szybkiego 
rozwoju ilościowego i jakościowe 
go naszego szkolnictwa.

Świadomi 
naszych celów — 

nieugięcie walczymy 
o pokój

Korzystając z bogatych doświad 
czeń i wzorów radzieckich w za­
kresie oświaty, tworząc jej nowe 
oblicze i rozbudowując jej sieć 
dajemy wielki wkład w ogólno­
narodową walkę o Pokój. Poka­
zujemy narodom świata, jak pra­
cuje, jak działa, ku czemu idzie 
Państwo Ludowe w dniach, kie­
dy za oceanem klika morderców 
imperialistycznych usiłuje rozpę­
tać nową zawieruchę wojenną, u- 
siłuje ogniem i stalą zniszczyć 
wolny kraj koreański, usiłuje, 
spychając oświatę i kulturę na 
dno upadku, ujarzmić masy lu­
dowe państw kapitalistycznych i 
pchnąć je do morderczej rzezi.

My wiemy jednak, że siła, 
że przyszłość są po naszej stro 
nie. Utrwalamy tę siłę i przy­
bliżamy przyszłość białymi mu 
rami nowych szkół polskich. 
Szkól Pokoju, Socjalizmu, bra 
terstwa ludów świata.

O takie szkoły walczymy co 
dzień, o nich z dumą mówimy w 
„Dniu Oświaty”, będącym momen 
tern bilansu 365 dni oświaty ka­
żdego roku Polski Ludowej.

KAZIMIERZ DĘBNICKI

Marszałek Rokossowski
do ludności Gdariska

Z okazji obchodu 6 rocznicy wyzwolenia Gdańska spod 
okupacji hitlerowskiej, przedstawiciele ludności miasta, ze­
brani na uroczystej akademii w Teatrze Wielkim, wysłali 
— jak donieśliśmy o tym w swoim czasie — do honorowe­
go obywatela Gdańska Marszałka Polski Konstantego Ro­
kossowskiego telegram, wyrażający najserdeczniejsze ży­
czenia i wyrazy czci.

W odpowiedzi na to Marszalek Konstanty Rokossowski 
nadesłał do Prezydium MRN Gdańska pismo następującej

Warszawa, dn. 20. IV. 1951 r.
Serdecznie dziękuję za wyrazy szczerych uczuć, przy­

słane z okazji 6-tej rocznicy wyzwolenia m. Gdańska przez 
bohaterską Armię Radziecką i Odrodzone Wojsko Polskie z 
rąk faszystowskich najeźdźców.

W wyniku rozgromienia faszyzmu niemieckiego i pow­
stania ustroju demokracji ludowej w Polsce, otrzymaliśmy 
500-kilometrowy dostęp do morza. Prastary polski port 
Gdańsk został na zawsze przyłączony do Macierzy i stanowi 
potężną bazę gospodarczą naszej ludowej Ojczyzny.

Hasło szybkiej odbudowy portu gdańskiego klasa robot 
nicza wraz z masami pracującymi w rekordowym czasie 
zmieniła w rzeczywistość. Port został oddany w służbę na­
rodu i jego socjalistycznego budownictwa i w pracy swej 
przekroczył już poziom przedwojenny.

Swym codziennym wysiłkiem na tak ważnym odcinku 
pracy przyczyniacie się do nieustannego rozwoju zdolności 
przeładunkowej naszych portów7 i wzrostu tonażu marynar­
ki handlowej oraz wzmacniacie potencjał gospodarczy 
i obronność naszych granic morskich i całego kraju.

Życzę masom pracującym m. Gdańska dalszych, jesz­
cze lepszych wyników7 w7 realizacji Planu 6-letniego, nasze­
go realnego wkładu w dzieło utrwalenia pokoju, o który 
>valczą masy pracujące na całym święcie na czele z naro­
dami Związku Radzieckiego.

Minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski

i* «

W 160 roćznicę uchwalenia Konstytucji 3 Maja

Dokument, który zamknął epokę feudalizmu
Okrzyk „vivat król, vivat na­

ród. vivat wszystkie stany“, u- 
trwalił się w świadomości wielu 
pokoleń jako wyraz świętej zgo­
dy i powszechnego zbratania na­
rodu polskiego w dniach, gdy 
Sejm Czteroletni uchwalał Kon­
stytucję 3 Maja 1791 r.

Czy istotnie „wszystkie stany" 
miały powód do radosnego świę­
towania z powodu ogłoszenia te­
go historycznego aktu, czy rze­
czywiście Konstytucja dawała 
świadectwo woli i interesów ca­
łego narodu?

Prawda dokumentów historycz­
nych każe nam ocenić w pełni 
przełomowe znaczenie i oddać głe 
boki hołd twórcom Konstytucji 3 
Maja, którą Fryderyk Engels okre 
ślił jako pochodną rewolucji fran 
cuskiej. Ale jednocześnie, patrząc 
na rozległy obraz tej epoki, nie 
możemy dać się wciągnąć na tory 
fałszywej idealizacji, cechującej 
dzieła burżuazyjnych dziej opisów. 
Proces narodzin Konstytucji był 
ogromnie skomplikowany; towa­
rzyszyły mu ostre starcia wew- 
natrzspołeczne oraz namiętne roz­
grywki ideologiczne. Bojowa pu­
blicystyka i satyra tego okresu po 
zostały doskonałym świadectwem 
tych zmagań.
Sytuację wewnętrzną kraju

pod koniec 18 wieku charaktery­
zuje z jednej strony wzrost feu­
dalnego samowładztwa magnate- 
rii, która, obojętna całkowicie na 
interesy publiczne, tworzy ze 
swych posiadłości odrębne, nieza 
leżne od nikogo państewka — z 
drugiej zaś strony obserwuje się 
gwałtowny upadek miast i stale 
pogarszające się położenie chłop­
stwa.

Sejm zwołany w r. 1788 miał na 
celu odwrócenie katastrofy gospo 
darczej i politycznej przez wpro­
wadzenie reform ustrojowych. 
Rozpoczyna się gorąca walka mię 
dzy stronnictwami patriotycznym 
i zachowawczym co do sposobów 
naprawienia struktury społeczno- 
politycznej Polski. Ażeby słusznie 
ocenić przebieg prac oraz uchwa­
ły Sejmu Czteroletniego, najle­
piej będzie posłużyć się porówna 
niem między ówczesnym stanem 
rzeczy w Polsce i we Francji.

W okresie wielkiej rewolucji

romna siła
Lenin mówił: „książka — ogromna siła“. Tę silę w całej roz­

ciągłości oceniła partia bolszewicka i rząd, reprezentujący wolę 
mas pracujących. Choćby pobieżny przegląd uchwał WKP(b), ozy 
postanowień władz radzieckich wskazuje, jak wielką wagę przy­
wiązuje się w ZSRR do rozwiąza nia problemów kulturalno-oświa­
towych, jak planowo określa się zadania w tej dziedzinie. Do 
niosłym przedsięwzięciom w życiu politycznym czy gospodarczym 
towarzyszą postanowenia propa gandowe, w realizacji których de­
cydującą rolę odgrywa prasa i książka radziecka.

na. Ilość ukazujących się rocznie„Olbrzymie podniesienie poli­
tycznego i kulturalnego poziomu 
robotników i chłopów — stwier­
dza uchwała CK WKP (b) z dn. 
15. VIII. 1931 r. — postępujące w 
oparciu o wzmocnienie i rozsze­
rzenie materialnej bazy socjaliz­
mu, wysuwa ciągle nowe zapo­
trzebowanie na książkę ze wszy­
stkich dziedzin“.

W Związku Radzieckim istnieje 
olbrzymie zainteresowanie litera­
turą polityczną i społeczno-eko­
nomiczną. Narody, które pierw­
sze w historii podjęły dzieło bu­
dowy komunizmu, rzecz jasna, 
dążą do jak najgłębszego pozna­
nia praw rozwoju społecznego, 
zdobywają naukowe podejście do 
zagadnień politycznych.

Klasyczne dzieła marksizmu 
—leninizmu drukowane są w 
setkach nakładów. 25 procent 
ukazujących się tytułów sta­
nowią właśnie książki o tema­
tyce politycznej i społeczno - 
ekonomicznej.

Chlubną rolę odgrywa ra­
dziecka literatura piękna. Na­
wiązując do tradycji postępo­
wej literatury rosyjskiej i po­
stępowej literatur^ świato­
wej — książka radziecka jest 
szermierzem idei braterstwa 
narodów, walki o pokój, wy­
raża dążenia ludu, odgrywa 
ogromną rolę wychowawczą, 
wskazuje, jak budować ko­
munizm.

Jak twórcze jest oałe życie ra 
dzieekie — tak bogata jest ilu­
strująca jó literatura waoótezea.

tytułów literatury pięknej wy no 
si 13 procent ogólnego asortymen 
tu książek. Obok nowych ksią­
żek wydawane są dzieła klasy­
ków rosyjskich, klasyków naro­

dów radzieckich i pisarzy zagra 
nicznych. Twórczość Szekspira 
czy Balzaka jest w ZSRR nie 
mniej znana, niż w ich krajach 
ojczystych.

W Związku Radzieckim wiele 
uwagi poświęca się ( młodym czy 
telnikom. Oprócz doskonale oprą 
cowanych i masowo drukowa­
nych podręczników istnieje boga 
ta literatura przeznaczona dla 
dzieci i młodzieży.

W 1913 roku ogólna ilość ksią 
żek wydanych w Rosji car­
skiej wynosiła 87 milionów eg

motorem przemian politycznych 
we Francji było mieszczaństwo, 
klasa wysoko rozwinięta, świado 
ma swoich zadań i celów. Ona też 
zadecydowała o rewolucyjnym 
biegu wypadków w swej Ojczy­
źnie.

W Polsce natomiast mieszczań­
stwo odgrywało podówczas jesz­
cze zbyt nikłą rolę, aby ująć wła­
dzę w swe ręce. A szerokie masy 
chłopskie, które mogłyby stać się 
sojusznikiem mieszczaństwa, znaj 
do wały się w położeniu niewol­
niczym i nie posiadały żadnej re 
prezentacji politycznej.

Dlatego też jedynym ugrupowa 
niem, przygotowującym konkret­
ne plany reformatorskie, był libe 
ralizujacy odłam szlachty, warst­
wy, która dzięki swej czołowej 
pozycji mogła decydować o przy­
szłości Polski. I chociaż obóz po­
stępu. skupiający się wokół „Ku­
źnicy Kołłątajowskiej“, wywiera! 
silny nacisk na przywódców po­
litycznych w sejmie, chociaż naj 
znakomitsi pisarze epoki stanis­
ławowskiej wskazywali na konie 
czność dokonania zasadniczych

funkcji administracyjnych, utrud 
nienia w handlu itp.) Jednakże u- 
stawa ta, która weszła później w 
skład Konstytucji, nie nosi zna­
mion przewrotu społecznego; są 
to jedynie dość daleko idące u- 
stępstwa na rzecz nowej, rozwi- 
ająccj się klasy społecznej.

W dniach, poprzedzających u- 
chwalenie Konstytucji, rośnie o- 
pór i intrygi ze strony czynników 
reakcyjnych, starających się za 
wszelką cenę udaremnić poczyna 
nia reformatorów. I wówczas, po 
raz pierwszy, lud stolicy mani­
festuje swą wolę na ulicach mia­
sta. Robotnicy najemni, rzemieśl 
nicy, drobni kupcy, rankiem 3 
maja 'ciągną tłumnie w stronę 
Zamku Królewskiego i swą sta­
nowczą postawą zmuszają sejm 
do przyjęcia tego jeszcze dnia u- 
stawy konstytucyjnej, Tak oto 
masy ludowe przesądziły o ogło­
szeniu konstytucji, która przecież 
nie odzwierciedlała w pełrii ich 
pragnień i dążeń.

tl
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„Konstytucja 3 Maja — pisze Ko­
man Werfel — stanowi poważny krok 

. , . , . . , , .naprzód w dziedzinie reformy państ-zmian ustrojowych, to jednak O-iwa. Przekształca ona Państwo Pol-

1 Maja — dzień międzynarodowej solidarności 
mas pracujących

iü

Program obchodu dnia 1 Ma ja w stolicy był niezwykle bo­
gaty. Było to wielkie święto radości z osiągnięć ludu War­
szawy i całego narodu polskiego zjednoczonego w narodowym 
froncie walki o pokój i Plan 6-letni. W wielkiej manifestacji 1- 
majows.j społeczeństwo polskie wyraziło wolę nie ugiętej walki o 
pokój oraz dumę z uzyskanych sukcesów w budownictwie socja­
lizmu.

Na zdjęciu: Grana »portowców * hasłami pokojowymi.
CAF fot Baranowaki Jerzy

zemplarzy. Dużą ich cześć sta 
nowiły romansidła i czarnose 
cinne'brednie. Naw et schlebia 
nie najniższym instynktom lu 
dzikim i handel sensacją nie 
ratował słabo rozwiniętego 
rynku wydawniczego. Wspa­
niały rozkwit kultury i oświa 
ty, związanie literatury z ży­
ciem, z walką o postęp i po­
kój przyniosły w Związku Ra 
dzieckim taki rozwój czytelni 
etwa, że w 1950 roku rynek 
księgarski wchłonął 900 milio 
nów książek.

Do upowszechnienia czytelni­
ctwa przyczyniła się w decydują 
cej mierze polityka narodowościo 
wa Związku Radzieckiego. Każda 
republika narodowa ma »woje in 
stytucje wydawnicze. Książki wy 
chodzą w 119 językaefy. Takie na 
rody, jak Wiepsowie, Izorowie, 

Tazowie, Czukcze, Nieńcy, Koria 
cy dopiero w okresie władzy ra­
dzieckiej otrzymali książki w ję 
zyku ojczystym. Inne narody w 
których języku wychodzą obec­
nie masowe nakłady księgar­
skie (n,p. język chantyjski, man- 
sijski), za czasów carskich nie 
miały nawet swojego alfabetu.

Blisko pół wieku temu Niekra 
sow przepowiadał, że „chłop ku­
pować będzie na rynku Bieliń­
skiego i Gogola”. Przewidywania 
wielkiego poety ziściły się.

Ludzie radzieccy nie zwykli 
jednak spoczywać na laurach. — 
Realizowane przez długie lata 
wskazanie Stalina; „Działalność 
wydawnicza musi rosnąć nie z 
dnia na dzień, ale z godziny na 
godzinę, bowiem słowo drukowa­
ne jest najostrzejszym i najpotęż 
niejszym orężem naszej partii” — 
nie tylko, że nic nie utraciło ze 
swej aktualności, ale jest u 
czywistniane coraz szerzej i w 
coi aż doskonalszy sposób, 

i F. Oh.

bradom sejmowym właściwy ton 
i kierunek nadawali działacze 
szlacheccy. Dopiero na kilka ty­
godni przed ogłoszeniem ustawy 
konstytucyjnej przedstawiciele 
mieszczaństwa, w stanowczej for­
mie. przedkładają sejmowi swe 
postulaty.

Z początkiem r. 1791 Warszawa 
Stała się świadkiem tzw. „czar­
nej procesji“. Setki ubranych w 
czarne stroje mieszczan z całego 
kraju udają się na salę obrad sej 
mu z żądaniem nadania „stanowi 
trzeciemu“ pełnych praw obywa 
telskich,

W rezultacie, w kwietniu 1791 
r. uchwalona zostaje ustawa, zno 
sząca najtviększe ciężary nakła­
dane dotychczas na mieszczan 
(ograniczenia w wykonywaniu

Tajemniczy wybuch
MOSKWA (PAP). — Agencja 

TASS donosi z Teheranu, że w 
mieście Sziraz wyleciały w po­
wietrze magazyny wojskowe 6 dy 
wizji armii irańskiej.

Pismo „Journal de Teheran” 
podaje, że pierwszy wybuch na- 
stąpił o godzinie 21.30, a w kil­
ka minut później rozległy się dal 
sze, jeszcze silniejsze wybuchy 
Mimo, że magazyny wojskowe po 
łożone były .o 4 km od Szirazu, 
domy w mieście doznały wstrzą­
sów jak w czasie silnego trzęsie­
nia ziemi i ludność w panice ucie 
kła z miasta.

Wybuchy trwały całą noc i u- 
stały dopiero około godziny 16.00 
dnia następnego.

Prócz wysadzonych w powie­
trze składów wojennych, zburzo 
ne zostały również stojące nieopo 
dal koszary i domy.

W dniu 28 kwietnia na sesji 
Medżlisu depi fcowany Faranwr?7' 
oświadczył, że wartość znisz n 
nej amunicji i broni wynosi 161 czynie zbrojnym, 
milionów dolarów.

skie na wzór ówczesnej angielskiej 
monarchii konstytucyjnej — a więc 
formy o wiele wyższej, bardziej po­
stępowej od poprzedatego, feudalno- 
magnackiego ustroju państwa. Kon­
stytucja 3 Maja — to stały rząd w 
Polsce, armia powiększona do 100 ty­
sięcy, tron dziedziczny zamiast każdo 
razowego wyboru króla — wszystko 
wtedy słuszne, postępowe, niezbędne, 
pożyteczne. Ale Konstytucja 3 Maja 
uchyliła się od zagadnienia drugie­
go, niemniej wtedy aktualnego... U- 
chyliła się od reformy społecznej pań 
stwa“.

Sprawa chłopska została poru­
szona w jednym tylko artykule, 
przewidującym, że państwo bę­
dzie sprawować opiekę i kontrolę 
nad nowozawieranymi, dobrowol­
nymi umowami między dziedzica 
mi a chłopami. Nie ma jednak w 
ogóle mowy o jakiejkolwiek zmia 
nie układu społecznego na wsi, o 
likwidacji pańszczyzny i wyzwo­
leniu politycznym włościan.

„Prawo o miastach" Sejmu 
Czteroletniego przyznawało lud­
ności miejskiej szereg istotnych 
uprawnień i swobód, ale w zasa­
dzie nie stawiało znaku równania 
między mieszczaninem i szlachci 
cem i częściowo tylko znosiło u- 
póśledzenia miast polskich.

O tym wszystkim należy parnię 
tać. Ale pomimo swej połowicz- 
ności i kompromisowości w roz­
strzyganiu zagadnień ustrojo­
wych, konstytucja 3 Maja sta­
nowi obiektywnie punkt zwrot­
ny w historii naszego kraju. Roz 
biła ona bowiem podstawy feu­
dalizmu i przyniosła zapowiedź 
nowej epoki, w której warstwy 
upośledzone zaczną coraz odwa­
żniej domagać się swoich praw.

Łamiąc samowolę magnacką, 
likwidując anarchię wewnętrzną 
zawinioną przez arystokratów - 
warchołów. Konstytucja 3 Maja 
stworzyła warunki dla rozwoju 
ośrodków postępowych i szerze­
nia demokratycznych ideałów,

tóre później, w wieku 19, zosta­
ły zrealizowane w rev, alucyjnym

■4

m. ft.
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M-s „Waryński“ statek przodownik
przejął proporzec przechodni PMH

Niedawno na akademii pierw-1183 proc., dla wpływów frachto- j ne wśród ^marynarzy wykazało ; trzem wręczono po jednym od-
omajowej marynarki handlo-jwych — aż w 230 proc. W ra-: udział nie ty Iko kilku aktyw- b i orni ku marki Pionier”.

mach zobowią^ń pierwszoma- nych jednostek, lecz ogółu szero z Polskiego Ratownictwa Okrę 
3owych statek wykonał dodatko kich mas załóg pływających, I towego w Gdyni wyróżnił sie
wą podróż eksploatowaną hand- tak na zwycięskim, pierwszym motorzysta Józef Kaczmarek
Iowo. miejscu uplasował się jako za- j ___ . . _

Trzecie miejsce zajął, a ściśle służony przodownik pracy w; . miejsce w Remonto-” Statków zajęła

szomajowej
■wej w Gdyni odbyło się uroczy 
ste zakończenie I etapu współ­
zawodnictwa w roku bieżącym, 
wraz z wręczeniem odznaczeń i 
nagród dla zasłużonych zespo­
łów i przodowników pracy.

Dyplom przodującej załogi 
naszej floty otrzymali mary­
narze z m/s „Waryński”. Ró­
wnocześnie załoga m/s „Ge­
nerał Walter”, zwycięska w 
poprzednim kwartale, prze­
kazała w ich ręce proporzec 
przechodni dla statku - przo 
do wnika. Odtąd na wszyst- { swej jednostce, 
kich morzach i we wszystkich

zatrzymał —r w pier-| PMH ob. Wiesław Wieczorek, ł'^dze
s/s „Wisła” 1 otrzymując obok dyplomu hono-, , ^ sIu.sarska TeofIa Pie* 

uch wy rowego podarunek w nostaci tap !„....  ' ' So .on

mówiąc
waszym kwartale br. 
wykazując we wskaźnikach wy 
konania planu operatywnego cy 
fry przekraczające 2ÖÖ proc. Po­
nadto załoga realizuje poważne 
zobowiązania, .ieśli chodzi o wy 
konywanie we własnym zakre­
sie poważnych remontów na

portach świata okręty nasze 
salutować będą m/s _ „Waryń­
skiego", jako wyraziciela so­
cjalistycznej postawy nie tyl 
ko jednego zespołu, lecz 
każdego marynarza polskie­
go, robotnika, chłopa, inteli­
genta pracującego.

Jak załoga 
m*s „ Waryńskiego“

przodownictwo ?
Kwartalny plan przewidywał

W %pó łza wod n ! ct wo 
äSa u, «SN o'ezvzny

dla tej jednostki wykonanie 61 myślowych ZPGG, Kapitanatu i 
tys. ton, 42 tys. tonomil, oraz i instytucji związanych z pracą 
wpływów: 363.609 zł. Zadanie j portu,
to załoga wykonała że znaczną! 
nadwyżką, bo o 12 proc., prze­
kraczając ilość ton, a sumę wpły 
wów o 40 proc. Pisaliśmy swego 
czasu o dodatkowym rejsie w 
zaoszczędzonym czasie z Buenos 
Aires do Rosario i Santos. Prze 
wożąc tam 3.000 t pszenicy, li­
nie okrętowe uzyskały z jedno­
stki dodatkowy wpływ w kwo­
cie funtów ang. 9.000.

W następnej kolejności należy 
wymienić załogę s/s „Hel”, wy­
różnioną dyplomem PMH oraz 
nagrodą dwóch kompletów sza­
chowych. I tu zadania planowe 
zostały wykonane przedtermino­
wo i z nadwyżką. Plan kwar­
talny został przez marynarzy 
s/s „Hel” wykonany dla ton — 
w 1?9 proc., dla tonomil — w

owego podarunek w postaci tap j 7 ':!u sfm wyrobił 157
«ma. Brusie miejsce w ogól- otrzymując dyp-
nej klasyfikacji zyskał bosman! 1™ »rzoöuMceeo Mapom pu- 
Franciszek Łoiyński z m/s ST ' »™orczyk przechodni, 
„piast", który również został o-ji’0?ad'a Sledn?lu członkom toy 
bok dyplomu nagrodzony me- fcdI P2K,ad!° p0 Iedne> kslą- 
blem, a mianowicie szafa. Pa-i ^ . ', , . . .
laez z s/s „Tobruk", Augustyn Na «tatayoh miejscach Umies- 
Soltysek, stanął na trzecim miej, ? ‘ ?f motorzysta Teodor Paw- 
scu, dalej z marynarzyiAnatpi j‘m, p. Żr°t ?,raz
liusz Sykut z m/s „General Wal I atdlarz rJ'e”a”“skl (ł;>9
ter”, oraz z s's „Kutno” Ber- ; „n“mł >• Obok dyplomu na

Współzawodnictwo indywidual ńard Gierszewski. Wszystkim ,Żapone,m welay-teczką oraz biblioteczką marksi
stowską.

Dwaj szoferzy, obywatele Ed­
mund Nowakowski i Kazimierz 
Kaźmierczak, w dowód uznania 
ich pracy przez społeczeństwo i 
dyrekcję — otrzymali po jednym 
radioodbiorniku.

Cały szereg dalszych pracow­
ników PMH zostało nagrodzo­
nych listami pochwalnymi i ksią 
żeczkami premiowymi PKO, co 
świadczy o stale i planowo wzra 
stającym ruchu socjalistycznego 
współzawodnictwa.

Marynarze i pracownicy lq 
dowi naszej floty wiedzą, iż

Czyn
kafebrzeskicb rybaków

W kwietniu dwaj indywidua!- [ Gdańska, ob. Krużko oraz przed 
ni rybacy kołobrzescy, użytków- stawicieli zarządu spółdzielni 
nicy kutra „Koł, 20" Antoni Mu! „Belona”, władz rybackich i czyn 
rza i Józef Cz&pp wystąpili dolnika społecznego uroczyste prze 
Morskie,) Centrali Zaopatrzenia {jęcie od użytkowników kutra 
w Gdańsku o przejęcie od nichl przez MCZ i natychmiastowe
użytkowanej jednostki i przeka­
zanie jej Spółdzielni Rybackiej 
„Belona” — baza Kołobrzeg.

przekazanie go zarządowi Spół­
dzielni „Belona” do eksploatacji 
w bazie Kołobrzeg. Ponadto na

Krzjjże zasługi 
dla marynarzy „Żbika“
l-majowa akademia w porcie 

gdyńskim, której przewodniczył 
ob. Żołdak, zgromadziła robotni­
ków portowych, pracowników ü

Po przemówieniu okolicznościo 
wyrn wygłoszonym przez przed­
stawiciela KM PZPR, dyrektor

Nowe rekordy 
robotników 
gdyńskich

Robotnicy portowi Rejonu 
Gdynia, dokonali w ramach 
zobowiązań 1-majowych wspa 
małych osiągnięć w zakresie 
przeładunku. Na terenie I od­
cinka brygada Nr 3 pobiła no 
wy rekord naszych portów przy 
załadunku s-s „Kastor”. Mia-, 
nowicie 412 ton towaru wor­
kowanego załadowano w 8 go 
dżin. Przy załadunku wyróż­
nił się brygadzista Jan Kraw­
czyk i robotnicy: Bernard Re- 
słaf, Leon Paczoska, Kazim. 
Jałmus, Józef Senke, Leon 
Herman, L. Miernik, Fr, Bach, 
Konrad Baniek i Cz. Antczak.

Na odcinku III przy zała­
dunku s-s „Wieluń”, który 

zabierał węgiel, czas dozwolo 
dy na załadunek wynosił 109 
godzin. Dzięki wzmożonej wy 
dajnoścd pracy robotników — 
wykonujących swe zobowią­
zania 1-majowe i manifestują 
cych wolę walki o pokój, całą 
robotę wykonano w 7 godzin 
45 minut, oszczędzając 101 go 
dżin i 15 min. Przy robocie tej 
wyróżnił się zespół 8 z przo­
downikiem Lewenau i zmiano 
wyra Rrowarczyklem i Kaba- 
eińskim. (m)

Sojusz inteligencji 
twórczej

masami pracującymi

Stojąc w szeregach frontu na­
rodowego u boku robotników i 
chłopów, pracownicy naukowi i 
administracyjni Morskiego In- 
stytutyu Technicznego podjęli 
szereg zobowiązań dla uczczenia 
święta 1 Maja.

Zobowiązania te w większości 
(80%) zostały wykonane przed­
terminowo, a plan zobowiązań w 
ogóle został przekroczony o 10%, 
czym pracownicy MIT-u zamani 
festowali swą wolę przyśpiesze­
nia realizacji Planu 6-letniego.

Oszczędności uzyskane wyraża 
ją się sumą 22.079 zł z czego 
11.300 zł stanowią oszczędności 
personalne, 9.825 zł wykonane 
przez pracowników we własnym 
zakresie aparaty i narzędzia, a 
754 zł wykonane prace nauko­
we bez pobierania specjalnych 
honorariów. (ws)

ZPGG Durański dokonał w imię 
niu ministra żeglugi dekoracji 
krzyżami zasługi. Udekorowani 
zostali oficerowie portu gdyń­
skiego i członkowie załogi holow 
nilta „Żbik”, którzy zasłużyli się 
przy ratowaniu tonącego w ub. r, 
holownika „Zygmunt”.

Złoty Krzy Zasługi otrzymał 
st. pilot portu Gdynia, Antoni 
Kleszczewski. Srebrne Krzyże 
Zasługi otrzymali: oficer dy­
żurny portu Gdynia, Franci­
szek Szydłowski, st. mary­
narz, sternik „Żbika” Paweł 
Kąkol. Brązowymi Krzyżami 
Zasługi odznaczono kierowni­
ka maszyn ze „Żbika” Juliana 
Hinca i pomocnika maszyn — 
Bolesława Żuralskiego.

W części artystycznej akademii 
wzięła udział orkiestra ZPGG i

Równocześnie obydwaj rybacy I stąpiło oficja.ne przyjęcie załogi 
wraz z członkami załogi wystą-I "?°ł 20” ■Jakt> nowych społdziel 
pili do spółdzielni z prośbą o! R®w’
przyjęcie ich w poczet członków j Dotychczasowi użytkownicy ku 
spółdzielni „Belona” i przejęcie | tra ob. ob. Murza 1 Czapp uie 
od MCZ dotychczas eksploato- j wycofali z MCZ należnych im 
wanej przez nich jednostki. Proj po zwroeie kutra pieniędzy, ja- 
sdi również o przydzielenie im! jęiC w trakcie użytkowania jed- 
szypra według uznania zarząduj nostki zainwestowali w nia w po 
spółdzielni i zobowiązali się do j gfaci .zakupu różnych urządzeń, 
wykonania planu produkcyjne-1 jecz «»ałą swoją należność z tego 
go przewidzianego na „Koł 20''j tytułu przelali na dobro &poł- 
w roku bieżącym. j dzielni „Belona”, jako swój

Obydwa listy tak do MCZ, jak I vvklad członkowski, 
i do „Belony” są pełne entuzjaz | jest to pierwszy tego rodzaju 
mu dla pracy w spółdzielczości j faj<t na Wybrzeżu. Świadczy on 
rybackiej, oraz dla zadań prze- j wyraźnie o rosnącym z każdym 
widzianych dla ich odcinka przez j uświadomieniu i wyrobie
plan państwowy rybołówstwa. nju społecznym rybaków indy-

Rybacy podkreślają, iż czyn i widualnych. Należy go powitać

wzmożoną pracą produkcyjną 
oraz aktywnym udziałem w 
Narodowym Plebiscycie Poko 
ju utrwalają pokój i dobro­
byt na ziemiach naszej oj­
czyzny ludowej. (ws)

swój traktują jako czyn pierw­
szomajowy, który wzmocni po­
tencjał połowowy przodującej 
spółdzielni rybackiej Pomorza Za 
oho dnie go o jedną pełnomorską 
jednostkę rybacką wraz z doś­
wiadczoną załogą, oraz potencjał 
moralny przez przykład samo­
rzutnego, entuzjastycznego przej 
ścia załogi wraz z użytkownika­
mi do wyższych form pracy u- 
społecznionej.

W końcu kwietnia odbyło się w 
obecności dyrektora MCZ z

z prawdziwą radością i uzna­
niem i żywić nadzieję, że załoga 
i użytkownicy kutra „Koł 20” 
znajdą więcej naśladowców.

TWÓRCZOŚĆ
miesięcznik 
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Z wizytą na nabrzeżu »Ewa«
Z każdym dniem rozrasta się port szczeciński, a wraz z wy, wykorzystując okres zimowy 

nem rośnie ^ potęga morska Polski Ludowej. Co dzień tysiące ro- do pracy nad prefabrykacją. 
hutników i inżynierów w wspólnej pracy przyczynia się do uraoc- 

chór oraz zespół szkoły TPD z nienia tej potęgi Między inny mi obiektami budują tu oni no- 
Grabowka, Młodzież szkolna z we ogromne nabrzeże drobnicowe, 
wielkim zapałem, wykopała sta­
rannie przygotowany program, | . Dotychczas port szczeciński po 
umilając zebranym wieczór. I slańał dwa prowizoryczne nabrze

E. Obertyński, koresp.

„W lodach oceanu“
Taki tytuł nosi nowy radziecki 

film popularno - naukowy, nad 
którego realizacją pracuje obec­
nie ekipa filmowców/ na Morzu 
Białym. Film ten nakręcony pod 
kierownictwem laureata Nagrody 
Stalinowskiej, Zguridi, autora fil 
mów „Opowieść Leśna“ i „W pia 
sikach Środkowej Azji" opowia-, 
dać będzie o przyrodzie mórz po- my budowę, był tutaj tylko pia- 
larnych i mieszkańcach Północne sek * zarośla, a teraz praca jest

ża drobnicowe, nie zaopatrzone 
jednak w odpowiednie urządze­
nia i magazyny Z chwilą ukoń 
czenia robót na „Ewie”, dotych­
czasowe nabrzeża zostaną odda­
ne dla przeładunków masowych.

Budowę nabrzeża prowadzi 
Zjednoczenie Budownictwa Mor 
skiego. Kierownik robót, inż. 
Zubrzycki, oprowadza nas po te 
renie. Wokoło wartko toczy się 
praca.

— Niedawno jeszcze — mówi 
inż. Zubrzycki — gdy zaczynaliś

go Oceanu Lodowatego 
Przy nakręcaniu zdjęć dużą po 

moc okazali grupie filmowej ma­
rynarze s-s „Dzieżniew“.

Robotnicy Ośrodka Szkoleniowego Ligi Morskiej w Gdań­
sku, wykonali powzięte zobowiązania 1-majowe już w dniu 
24 kwietnia. Na zdjęciu robotnicy Ośrodka na motorówce 
„Windawa”. Stoją od lewej: kursant Wacław Olszewski, bo 
sman J. Majewski, motorzyści Cierpko i Janiec, oraz zastęp 

ca kierownika Ośrodka — Józef Łuński.

już na ukończeniu. Roboty przy 
budowie nabrzeża zostały wyko­
nane w 95%, tak, że najdalej do 
31 sierpnia br. nabrzeże zostanie 
oddane do robót montażowych i 
będzie już można ustawiać dźwi 
gi.

— Roboty do odbioru miały 
być gotowe na grudzień 1951 
roku — wyjaśnia dalej rozmó 
wca — i tylko dzięki zobowią 
zantom podjętym przez zało­
gi w czynie 1-majowym przy 
gotowaliśmy roboty do odbio 
ru na 24, 4. br. czyli o siedem 
m esięcy wcześniej, co pozwo 
li już w sierpniu przystąpić 
do robót montażowych. Tak 
więc inicjatywa 1 zapał na­
szych robotników przyśpieszy 
ły o siedem miesięcy niedale 
ki już moment oddania na­
brzeża do eksploatacji.

Towarzyszący nam inspektor

Dobiesław Leśnicki uśmiechając 
się dodaje, że niemała w tym 
jest zasługa inż. Zubrzyckiego, 
który przyśpieszył tempo budo- *

Na budowie szeroko rozwi 
nięte jest współzawodnictwo 
zarówno indywidualne H.k i 
zespołowe, w którym bierze 
udział 89% robotników i te­
chnicznej inteligencji. Współ­
zawodnictwo to rozwinęło się 
szczególnie w okresie wyko­
nywania zobowiązań 1-majo­
wych, jiako rzeczowy wkład 
budowniczych nabrzeża w nad 
chodzący Narodowy Plebis­
cyt Pokoju.

Przechodzimy na teren budo- 
Rozwój gospodarki planowej w1 wy drugiego przedsiębiorstwa 

naszym kraju stwarza stale rosną Szczecińskiego Przemysłowego 
ce zapotrzebowanie na kadry sta- j Zjednoczenia Budowlanego, któ 
tystyków. W r. ub. wydano też;re buduje magazyny. Prace 
pierwsze polskie podręczniki sta ty j przy budowie wielkich i nowo- 
styki, jako pomoc dla studiują-; czesnych magazynów, w których 
cych w pierwszej w Polsce uczel- J zostaną zastosowane najnowsze 
ni statystycznej (SGPiS), w wyż-; zdobycze techniki,^ rozpoczęto w 
szych szkołach ekonomicznych, w j sierpniu ub, r„ a już na 22 Upca 
tworzących się liceach statystycz- i hr. zostaną ukończone w stanie 
nych, na specjalnych kursach itp. surowym, tek że do końca 1951 
Nie dość jednak nauczyć się me-irf,ku całość, prac przy magazy- 
tod statystycznych, trzeba umieć nach zostanie wykonana w 80%.

Zbiór zadań 
ze statystyki

stosować je w praktyce. Dlatego 
niezbędne stało się wydanie zbio­
ru i przykładów, które stanowiły 
by pomost między teorią a prak­
tyką.

Zbiór taki już ukazał się. Opra­
cowany został przez Bohdana Szuj

— Ogromnie — wyjaśnia za 
stępca kierownika budowy, 
Br. Sierpowski — pomogły 
nam zobowiązania 1-majowe, 
które zresztą zostały wykona 
ne w 125%, dając około 50 
tys. zł oszczędności.

— Mamy swoich racjonaliza-

Przegląd rynków frachtowych
Podczas ubiegłego tygodnia notowa! Tłn*v mmit 51Q rnlriop

ca i Egona Vielrose, a. wydany | torów, których zasługi też są nie 
przez „Polskie Wydawnictwa Go- małe — ciągnie nasz rozmówca, 
spodarcze . Zbiór ten podzielony — Majster ślusarski, Jozef Ol- 
jest na następujące działy: budo- SZański o 500 tys. zł zmniejszył 
wa i prezentacja szeregów staty- koszty, zastosowując w magazy- 
stycznych, budowa i prezentacja nach zamiast drzwi wachadło- 
szeregów dynamicznych, analiza vvych drzwi „wagonowe”. Drzwi 
struktury szeregów, wielkości śre, takie są tańsze i praktyczniejsze;
dnie, analiza rozproszenia, koncen bo zwiększają powierzchnię ma-
tracji i asymetrii, analiza współ- gazynu. A majster ciesielski, 
zależności, analiza dynamiki. Jan Jaśkiewicz, skonstruował

windy przesuwane, tak że za­
miast co najmniej 4, do obsługi 
całego magazynu wystarcza dwie 
windy.

W trakcie rozmowy zbliżyliś-

łftucA mu
ŻEGLUGA PRZYBRZEŻNA 
WYKONANA PLAN KWIET­
NIOWY Z NADWYŻKĄ.

Żegluga Przybrzeżna melduje o 
wykonaniu planu za m-c kwie­
cień br., przy czym plan dotyczą 
cy przewozu pasażerów został 
wykonany w 114 procentach, do­
tyczący towarów w 180 procen­
tach, a wpływy przekroczone o 
45 procent.

WZROST RUCHU TOWAROWE- 
GO NA LINIACH PRZYBRZEŻ­
NYCH.

V/ magazynach „Deo Gloria”, 
które zostały przekazane w ze­
szłym roku Żegludze Przybrzeż­
nej, został już uruchomiony dział 
przeładunkowo - magazynowy.

Zadaniem Żeglugi Przybrzeż­
nej jest usprawnienie równocześ

' nie z ruchem pasażerskim, ruchu 
towarowego, celem uaktywnienia 
małych portów. Na razie Żeglu­
ga Przybrzeżna zajmuje się prze 
rzutem towarów w ramach por­
tów Gdańsk — Gdynia — Hel. 
Ruch towarów na tych liniach od 
chwili ich otwarcia, tj. od grud­
nia 1950 roku wzrósł już o 150 
procent.

ZESPOŁY JUNAKÓW SŁUŻBA 
POLSCE W PORCIE I STOCZNI

W Szczecinie pierwsze oddzia­
ły młodzieży SP rozpoczęły już 
wykonywanie wiosennych prac o 
charakterze rozbiórkowe - budo 
wlanym. Młodzież szczególnie 
czynnie bierze udział przy robo­
tach portowych oraz Porządkowa 
niu miasta.

W porcie junacy wykonu!3 wa

^iryKi wscn. po stawce 45/6 za tonę. 
Inny, o podobnym napędzie, zafrach- 
towano na podróż do Australii tam/z 
powrotem, z dostawą Antwerpia, pła­
cąc 43/6 za tonę. Potrzebny jest sta­
tek, wolny w maju, pod transport ce 
mentu z Japonii do Melbourne. Ofe­
rowana jest stawka 140/— za tonę, 
fio. Istniejące obecnie zapotrzebowa­
nie na zboże australijskie, w różnych 

żne prace ziemne i pomagają kierunkach zapewnia ew. ładunek
przy wznoszeniu nowych obiek-: chętek YteSj swe 5SSPE Au- 
t°W. stralii zę względu na duże przestoje

W Stoczni Szczecińskiej, któ- w tych‘portach, 
rej rozbudowa jest w pełnym to!„-N?^-5wyżM_staw.ek ^^htowych
ku, pomagają we wszystkich ro 
botach bieżących.

W mieście młodzież usuwa

no liniach regularnych ogłaszają kon 
ferencje: Homeward River Plate Ge­
neral Cargo Conference podwyższa 
stawki na wyjściu z Aigentyny i U- 

„ . j rugwsju do Europy o ca 20 proc. z
glUZ oczyszczają cegły, przezna- dniem l maja; Homeward Freight 
czone na odbudowę Warszawy. Conference of BrazU/Europe s-s Li- 

Również znaczne grupy juna- z.e„ względu na przepełnienie por
i.x ___. j __ ' a . , tów brazylijskich i wzrost kosztówk w zostały skierowane do Swi-,, eksploatacji widzi się zmuszoną pod- 
noujścia, gdzie będą pracowały j nieść cenę jednostkową przewozu ła- 
przy tworzeniu wielkiej bazy pol; d“”kó.w, 0 £fłsz® 15—20 proc. skiego rybołówstwa dilÄr- Ä'KÄS 
skiego. I tam wykonywane będą Roads.Hamburg; do Antwerpii lub 
przez junajków roboty ziemne i | Rotterdamu doi. 1315 i 13.50 zgodnie
budowlane, związane ze stawia-: z |boże]t‘GoifU do Szwecji doi. 19.25.

Zboże kanadyjskie: Saint Laurent/ 
Anglia 22/6 za qr; wsch. wybrzeże 
Włoch doi. 14.25, maj i doi. 14.50, li­
piec; Antwerpia - Hamburg doi. 12.60,

. . , . czają nas zwartym kręgiem. Ob.wa lynku płdn. amerykańskim za- , . . . , * . _____ j_wierane są obecnie transakcje z licz- Sierpowski objaśnia, ze, pracuje 
nymi krajami, wobec czego stawki, na budowie 150 junaków z woj. 
wykazujące spadek w ciągu ubieg- ^dzkWo
łych tygodni, mają znów tendencję "«li “ ’ _ OTI—„u
zwyżkową. Kwotowano zboże ciężkie Chłopcy opowiadają. O swych 
z La Plata do Rotterdamu 127/6; do wrażeniach ze Szczecina 1 roz- 
Ąntwerpii—Hamburga 132/6; do Indii udowujacego się portu.
doi. 21, czerwiec—lipiec.

Węgiel z Afryki Płdn,: Durban/Ko-. 
penhaga 149/6, tj, o 4/6 wiecej ani­
żeli w ubiegłym tygodniu Czarteru­
jący pakistańscy płacili 97/6 do Ka- 
raczi i 102/6 do Czittagong. Poza tym 
notowano: Lourenco Marques (Tako- 
radi 100/—, fio, maj i czerwiec; Dur­
ban/Singapore 122/6, do końca lipca.

Zboże z Australii; ze wsch. portów 
do Antwerpii /Hamburga 160/—, sier­
pień—wrzesień.

Na rynku śródziemnomorskim trach 
ty wykazują zwyżkę.

Ruda: Almeria/kanał Bristol 58/—.
kwiecień—maj: Bone/Antwerpia 50/—

Bardzo się cieszymy, że 
możemy pracować przy bu­
dowie magazynów na jednym 
z nowopostającyeh nabrzeży 
i w. ten sposób przyczyniamy 
się chociaż w drobnej części 
do rozwoju naszej ojczyzny 
Polski Ludowej — mówi je­
den z junaków, a wraz z 
tym do umocnienia \?okoju na 
świec to.

Spotykamy Czesława Kosika, 
który pokazuje urządzenia social

niem chłodni rybnej itp.
Wszyscy junacy zostaną prze­

szkoleni w pracach budowlanych 
i metalowycłk .1 maj.

Fosforyty: 65/— ze sfax« do Anglii, ne znajdujące się do dyspozycji 
ty—) Gandawa CŚ6/—'u01va/Rotterdam j pracowników na terenie budo- 

Plryty: Morphou Bay /Amsterdam [wy. Oglądamy stołówkę, kuchnię,
71/3. _ świetlice i umywalnie.
85^°Że 2 Morza Czarne§° do Anglii j żegnamy miłych gospodarzy

Węgiel 7, kontynentu: Rotterdam/sv nabrzeża „Ewa ż wracamy 
eylia 46/—. kwiecień—maj; Antwer-1 Odrą na holowniku, który cL:g- 
pia/ceuta 22,^6; porty polskie do Bu-|nie barkę pełną roześmianych ju
Zach. Włoch, tr^j,Zi ^wet 70/1 „ginaków powracających po pracy
Adriatyk, (Rige) do Szczecina. I T,

818106
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Murarze z ul. Lektykarskiej 
wystawią »Balladyną«, jako swój czyn

Świetlica Zarządu Budowlanego Nr 2 w Gdańsku przy ul. 
Lektykarskiej. Przez otwarte okna wpada ciepłe, wiosenne 
powietrze. Pochylony nad czerwonym płótnem Jerzy Fijał­
kowski, pracownik Zarządu Budowlanego Nr 2, odejmuje 
drzewce od transparentów.

— Święto 1-go Maja minęło — 
mówi Fijałkowski, nie odrywa­
jąc oczu od roboty — ale nasz 
czyn l-saomajowy ciągle jeszcze 
trwa!

— Na pierwszego Maja nie tyl­
ko przygotowaliśmy transparen 
ty, dekorację świetlicy i bu­
dynku — mówi drugi amator - 
malarz Jan Wolski, także praco­
wnik ZB. — Nasz świetlicowy 
wraz z zespołem teatralnym dla 
uczczenia święta 1-go Maja zobo 
wiązał się wystawić „Balladynę“ 
Premiera naszego przedstawienia 
odbędzie się 5-go maja.

To nie btyło łstwe..;
— Kiedy podjęliśmy to zobo 

wiązanie — opowiada nam 
świetlicowy ob. Janusz Wnęk 
— wszystko wydawało się pro 
ste i łatwe, dopiero w trakcie 
prac przygotowawczych wy - 
łoniły się trudności. Wtedy, 
kiedy wystawialiśmy „Pana 
Jowialskiego“ czy „Oświad­
czyny“ Czechow/a, a więc sztu­
ki pogodne, pełne komicznych 
sytuacji, nasi artyści - robot­
nicy czub się dobrze w swoich 
rolach. „Balladyna“ jednak 
jest dramatem. Napisana jest 
wierszem, który trzeba głębo­
ko odczuwać. Dziś potrzebna 
nam jest pomoc jakiegoś akto­
ra, który przyszedłby na jed­
ną z prób i skorygował nasze 
błędy. O, proszę, tu już ma­
my część gotowych dekoracji 
do Balladyny!

— Mieliśmy kłopot, bo do tej 
sztuki potrzeba wiele hełmów, 
zbroi, potrzebne są także specjal­
ne motywy dekoracyjne do sali 
Kirkora. I wtedy właśnie przysz­
li nam z pomocą robotnicy nasze 
go przedsiębiorstwa.

Blacharze i sztukatorzy 
pomogli

— Zgłosili się do nas blacharze 
— mówi Fijałkowski, — obiecu 
jąc wykonać w godzinach poza 
służbowych hełmy, zbroje, miecze
itd.

— Sztukatorzy — dodaje Wol­
ski — już wykonują ozdoby do 
sali Kirkora. Przychodzą też do 
naszej świetlicy żony naszych pra 
cowmków i szyją stroje. Wszyscy 
nam pomagają.

— Naprawdę, chce się praco­
wać — opowiada nam świetlico­
wy ob. Wnęk — kiedy widzi się, 
jak wieczorem po pracy schodzą 
się wszyscy do świetlicy, jak je­
den drugiemu pomaga, jak wszy­
scy pragną, aby nasze świetlico­
we zobowiązanie wypadło jak naj 
lepiej.

pół realizatorski „Balladyny“. 
Realizacja naszego zobowiązania 
dobiega końca.

Wspólnym wysiłkiem
Do świetlicy schodzi się coraz 

więcej ludzi. To artyści - amato­
rzy, biorący udział w przedsta­
wieniu, przyszli na swoją codzien 
r-.ą próbę.

Gromadka kobiet, które przysz 
ły na salę wraz z dziećmi, zasiada 
do szycia kostiumów. Dzieci ćwi­
czą kozaka. Wszyscy mają zaję­
cie, nikt nie próżnuje.

Wierzymy, że świetlicowy z 
ZB Nr 2 wykona swoje zobo­
wiązanie, mając takich pomoc 
ników, jak Fijałkowski, Wol­
ski, blacharze, elektrycy i sztu 
katorzy — ludzi, którzy dosko 
naie rozumieją i doceniają 
święto 1-go Maja. dzień soli­
darności klasy robotniczej na 
całym świecie.

— Dla takiego święta można po 
konać nawet największe trudno­
ści — powiedział mi na pożegna­
nie świetlicowy.

Do zobaczenia na premierze 
„Balladyny“. (zd)

MiGAWHi
Biedna kobieta...

Do restauracji „George” w 
Gdyni weszła wysoka pani o mod 
nej, krótkiej czuprynce.

— Spójrz, jakie piękne falu­
jące włosy! -— szepnęła jedna 
pani drugiej pani. *— Jak ona to 
rob>?

Pani, będąca przedmiotem ta­
kiego zainteresowania, nie sły­
szała wprawdzie pytania, ale 
odpowiedziała na nie natych­
miast czynem.

Zajęła miejsce przy stoliku, wy 
jęła z torebki dużą szczotkę i za 
brała się energicznie do szczot­
kowania włosów.

— Biedna kobieta... — szepnę­
ła jedna pani drugiej pani. —

Widocznie mieszka na ulicy... 
Nie ma się nawet gdzie uczesać!

(rt)

Metro
Długim, ciemnym i ponurym 

korytarzem „nowoczesnego' dwór 
ca kolejowego w Tczewie 
Idzie mężczyzna z małym chłop­
czykiem, szukając niemal po- 
omacku biura kolejowego. Sy­
nek pyta:
_ Tatusiu! Czy to jest met-

rn’.. (J* Ł.)

W śród drzem
wznosi sin kolejowy

i kmiatóm
betel robotniczy

wybudowany w czynie 1-maJowym
Pięknym czynem 1-majowym, jaki wykonali pracownicy 

służby drogowej Okręgu Kolei Państwowych w Gdańsku, było wy 
budowanie hotelu robotniczego PKP w Oliwie dla 400 robotników, 
zatrudnionych przy budowie kolei elektrycznej Pruszcz Gd. — 
Gdańsk — Gdynia — Wejherowo.
Na uroczyste otwarcie hotelu rowi klucze — zobowiązanie 1- 

robotniczego przybyli przedstawi majow'e wykonaliśmy na 3 dni 
ciele KW PZPR, KM PZPR, Pre I przed terminem. Hotel robotni-

Wystawieniem „Balladyny" pra 
gniemy jak najlepiej uczcić nasze 
święto. O wykonaniu swoich zo­
bowiązań 1-majowych, zameldo­
wała już nasza murarka Gołę­
biowska, zameldowała brygada 
młodzieżowa ZMP i blacha­
rze, oraz cały, liczny zes-

Gdańscy spółdzielcy GSS
uczcili Święto Pierwszomajowe

zydium Woj. Rady Narodowej i 
| MRN, ORZZ, Okręgowego ZZK, 
pracownicy DOKP, przodownicy 
pracy, robotnicy służby drogowej, 
kompania junaków 19 brygady 
SP oraz zaproszeni goście.

O godzinie 15 zebrali się go­
ście z dyrektorem DOKP Gdańsk 
inż. Popławskim na czele przed 
udekorowaną bramą wejściową. 
Orkiestra kolejowa gra Między 
narodówkę. Przed pocztem sztan 
darowym ZZK z grupą przodow 
ników pracy, m. in. hydraulikiem 
J. Dampcem, robotnicą A. Raep- 
ke i dekarzem - autochtonką A. 
Wrońską stanął ob. Szutkowski.

— Obywatelu dyrektorze — za 
meldował, przekazując dyrekto-

Wielka sala „Ogniska" we 
Wrzeszczu nie mogła pomieścić 
olbrzymiej rzeszy pracowników 
Gdańskiej Spółdzielni Spożyw­
ców, którzy przybyli na uroczy­
stą akademię 1-majową.

Akademię zagaił przewodni­
czący Koła Związkowego ob. Ko 
ciołek. Referat okolicznościowy 
wygłosił przedstawiciel Komitetu 
Dzielnicowego PZPR ob. Gront- 
kowski. Zebrani często przery­
wali mówcy, wznosząc entuzja­
styczne okrzyki na cześć Genera­
lissimusa Stalina, Prezydenta Bie 
ruta, Marszałka Rokossowskiego, 
pokoju i Planu 6-letniego.

Gdynia utworzyła 
Komitet Obywatelski

Dni Oświaty, , 
Książki i Prasy

W Prezydium MRN w Gdyni 
odbyło się zebranie organizacyjne 
przedstawicieli władz i organiza­
cji masowych, oraz instytucji 
oświatowych, na którym wybra­
no Obywatelski Komitet Dni 
Oświaty. Książki i Prasy. Prze­
wodniczącym komitetu został 
przewodniczący Prezydium MRN 
ob. Kozłowski, sekretarzem ob. 
Miklaszewski, skarbnikiem ob. 
Jeziorowski. »

Następnie dokonano wyboru 
członków 4 sekcji — kiermaszom 
wo - kolportażowej, kulturalno- 
oświatowe! prasowej i imprezo­
wej. (j-a) *

Następnie kierownik działu kon­
tr..i wewnętrznej ob. Trambowicz 
złożył sprawozdanie z wykonanych 
zobowiązań 1-majowych. Wszystkie 
podjęte zobowiązania zostały zreali­
zowane. Na czoło wysunął się Dział 
transportu, którego załoga podjęła 
się wymalować 10 samochodów' cię­
żarowych, gdy tymczasem wymalo­
wała ich 32. Efektywna wartość zo­
bowiązania podniosła się zatem z 
5.000 zł na 32.000 zl.

Indywidualnie najlepsza sukcesy 
osiągnęli: z działu transportu — kie­
rownik garaży Mieszkowski, szofe­
rzy — Skowroński, stelmach, Woro- 
biej. Wośko, Kęszycki, Pankiewicz i 
Szmuniecki; z działu kontroli — Pa­
włowski i Abramowicz, z żywienia 
zbiorowego —■ Berliński i Boszko, z 
działu handlowego Stanisława Wer­
ner i z biur — łącznik Jan Roszak.

Sekretarka Koła Związkowego ob. 
Wiszniewska odczytała z kolei listę 
nagrodzonych ż funduszów dyrekcji. 
Ogółem nagrody otrzymało 218 osób 
na łączną sumę 31.000 zł.

Podniosły moment uroczystości sta­
nowił akt dekoracji odznaką przodow 
uika pracy ob. Anny Kasprzak. Ob. 
Kasprzak jest odciągaczką w rozlew 
ni Nr 2 i od kilku miesięcy przekra­
cza swoją normę prawie o 300 proc.

(no)

Uwaga
chorzy na malarię
Wydział Zdrowia Prezydium Miej­

skiej Rady Narodowej w Sopocie za­
wiadamia wszystkie osoby, zamiesz­
kałe w Sopocie, które w roku 1950 
chorowały na zimnicę (malarię), aby 
zgłaszały się w dniach do 30 bm. do 
Miejskiego Ośrodka Zdrowia (porad­
nia ogólna) w godz. od 8 do 9 w celu 
przeprowadzenia bezpłatnej kuracji 
przeci wnawrotowe j.

Kuracja taka obowiązuje mimo do­
brego samopoczucia i mimo braku 
objawów czynnej zimnicy, (n)

czy powstał w 86 dniach na gru-

Uroczysta akademia 
1 majowa 
w Sopocie

Klasa robotnicza Sopotu rado­
śnie witała święto pracy. Zosta­
ło ono poprzedzone wspaniałą a- 
kademią, która odbyła się w 
przeddzień święta 1 Maja w auli 
gimnazjum i liceum im. Bolesła 
wa Chrobrego.

Pięknie udekorowaną aulę wy 
pełniły po brzegi tłumy miesz­
kańców, przybyłych dla zamani­
festowania swej solidarności z 

robotnikami całego świata, swej | 
woli obrony pokoju i wykonania j 
zadań Planu 6-Ietniego.

Do prezydium akademii zasie­
dli m. in. przewodniczący Prezy 
dium MRN Mueller i I sekretarz 
KM PZPR Tonder. Na mównicę 
wszedł przedstawiciel KW PZPR 
ob. Rudnicki, który wygłosił o- 
kolicznościowy referat.

Prelegent przedstawił historię 
ruchu robotniczego w Polsce i 
znaczenie święta 1-majowego dla 
mas pracujących.

Na zakończenie akademii od­
była się bogata część artystycz­
na, na którą złożyły się śpiewy, 
tańce i deklamacje w wykona­
niu zespołu świetlicowego liceum 
administracyjno - gospodarcze­
go, chóru młodzieżowego szkoły 
podstawowej Nr 3 pod kierowni 
ctwem nauczyciela M. Skowroń­

skiego oraz zespołu recytator­
skiego pod kierownictwem prof. 
Puścionowej. (mel)

biblioteczna 
w Gdańsku

W Gdańsku w ratuszu staro 
miejskim została otwarta no­
wa placówka kulturalno - 
oświatowa. W obecności prze 
wodniczącego Prez. MRN ob 
Stolarka oraz dyrektora Bi­
blioteki Miejskiej dr Pelcza­
ra otwarto powszechną wypo 
życzalnię książek nr 13. Jest 
to już 17 z kolei placówka bi 

^ blioteczna w mieście.
j Wypożyczalnia oddana zosta 

ła do użytku czytelników w 
ramach czynu 1-majowego 

j pracowników biblioteki, któ- 
| rzy bez dodatkowych kredy­

tów własnymi siłami odremon 
towali i doprowadzili do po­
rządku lokal wypożyczalni.

(st)
__________

zach dzięki nadzwyczajnemu wy 
siłkowi 167 robotników i pracow j 
ników służby drogowej. j

Sześć parterowych domów, twój 
rżących hotel zilajduje się nie 
daleko morza, w dużym parku ze J 
świeżo zasadzonymi krzewami ii 
drzewami. Ozdobą jego jest bar 
wny kwietnik z wodotryskiem 
oraz pergole z ławkami i żywo­
płotami.

Każdy z budynków jest -zra- 
diofonizowany, posiada duże, 
jasne i słoneczne pokoje 4- i 
osobowe, wyposażone w stoły, j 
krzesła, szafki, umywalnie itd. j 
Domy zdobione są również 
przez skrzynki z kwiatami i i 
drabinki do przyszłej zieleni.!

Naprzeciw fontanny w do- i 
mu administracyjnym, miesz j 
czą się pięknie urządzona i 
świetlica, biblioteka z czytel­
nią, punkt sanitarny z gabi- j 
netem lekarskim, pokoje dla | 
administracji i masowych Or- j 
ganizacji, szatnia, nowocześ-1 
nie urządzona kuchnia z ob- J 
szerną salą jadalną oraz poko | 
je dla personelu. W tym sa­
mym budynku urządzono rów , 
nież łaźnię z natryskami.

Za wkład pracy, jaki pracow- , 
nicy wnieśli w budowę hotelu roj 
botniczego, za pilność i sumien­
ne wykonanie obowiązków służ-! 
bowych przegrupowano i awanso 
wano na wyższe stanowiska 9 o- \ 
sób, m. in. ob. ob. Skindera, Raap 
ke, Wrońską, Landowskiego, i’ 
Siwerta i Stępę. Ponadto nagro-i 
dzono 50 kolejarzy książeczkami 
PKO. (at)

„Fircvk w zalotach“
W piątek, dnia 4 bm. o godz. 19.30 

odbędzie się w Teatrze Kameralnym 
w Sopocie premiera sztuki Fr. Za­
błockiego pt. „Fircyk av Zalotach“.

Reżyseruje — w ramach „warszta­
tu reżyserskiego“ — Malwina Szczep­
kowska. Dekoracje i kostuimy Ro­
mana Rubieca.

Udział biorą: Nina Czerska, Barba­
ra Nowakowska, Anna Ruralowa, Mar 
ein Godzisz, Jerzy Grzybowski, Ta­
deusz Gwiazdowski i Józef Nieive-

I K A I K V
TEATR WIELKI — GDANSK

, Straszny Dwór“ — godz. 19.
CEATR DRAMATYCZNY W GDYNI 

Teatr nieczynny.
TEATR KAMERALNY — SOPOT:

nieczynny.
PAŃSTW. TEATR LALEK „ŁĄTKI“ 

Wrzeszcz o godzinie 16 nadal 
przedstawienie widowiska ..Ku­
buś w Gdańsku“- wg. G. Mat- 
wiejewa, — przedstawienie w 
Gdyni odwołane.

I I « ii m w
fi i? " 4.......w :. V fr i 

. 'Sikii - ■!*#
t* — is*,«*f-1Trn £-f r

Młodzieżowa brygada budowlana Z. B. M. nr 2 z gdańskiego 
śródmieścia, dla uczczenia święta mas pracujących zobowiązała 
się wykonać budowę 1 i 2 piętra w budynku 40c przy ul. Długiej.

Młodzi murarze dotrzymali słowa i zobowiązanie swe wyko­
nali przed terminem.

Trzjj premiery 1 
teatru »Wybrzeże«

Teatr „Wybrzeże" przygotowuje na Dal Oświaty trzy premiery: — 
4 bm, wejdzie na scenę sopocką „Fircyk w zalotach“ Fr. Zabłockiego w 
reżyserii Maiwiny Szczepkowskiej, 5 bm. ujrzymy w Gdyni „Zwykłego 
człowieka“ pisarza radzieckiego Leonida Leonowa w reżyserii Stanisława 
Kwaskewskiego, a 14 bm. odbędzie sic w Gdańsku prapremiera sztuki Leo­
polda Itybarskieyo „W stoczni“ w ’•«żyserii Wiktora Biegańskiego. Sztukę 
„W stoczni“ przygotował Państw. Teatr „Wybrzeże“ w ramach Festiwalu 
Polskich Sztuk Współczesnych.

Wystawienie trzech wyżej wy-! tu widzenia zawartych wartości 
mienionych sztuk jest konsek- j artystycznego realizmu, „Fircyk 
wencją ambitnych zamierzeń re-jw zalotach" Fr. Zabłockiego daje 
pertu arowych, jakie w pełnymi kapitalny obraz demoralizacji i 
zrozumieniu obowiązków wobec' społecznej nieużyteczności szła eh 
społeczeństwa postawił sobie Pań 
stwowy Teatr „Wybrzeże". Sztu­
ka wychowuje człowieka, kształ­
tuje w nim obraz świata — zatem i 
słusznym jest równoczesne uka-i, *lrcyk ~ to nIe ty,k0 szarmancki 
zanie widzowi w syntetyczny™ Ä*
ujęciu dzieł scenicznych z trzech z gry w karty i pragnie podrepero-
różnorodnych środowisk i ludzi wa,ć w4f,c finanse przez bogaty oże-
typowych renrezentantów swoioi nek-To _ przede wszystkim typowy 

■y y-itrpac-zenianiow swoje] przedstawiciel ówczesnej szlachty.
epoki. j której obce było jakiekolwiek zain-

FlftCYK W ZALOTACH j teresowanie sprawami ogólnymi, ze-
| pchniętymi na plau ostatni przez nie- duAtant na notvo według za i pohamowaną ftądeę niewybrednego 

*ady historycznego uwarunkowa-1 używania życia,
«1« wszelkiej twórczości i * punk obłudo* »oboJnoM l enota kobiet.

ty, klasy rządzącej Polską i u 
schyłku XVIII w. wiodącej ją ku 
nieuniknionemu upadkowi.

wystawiających swe wdzięki na mał­
żeńskim targu, niskie słabostki i dro­
bne nieuczciwości przy starannym za 
chowywaniu pozorów — oto obraz i 
ówczesnego świata, ukazany przez! 
Zabłockiego w „Fircyku“. Ambicją! 
reżysera i zespołu było wykrycie świc i 
żych prawd o odtworzonej w sztuce 
epoce i jej człowieku, pełne oświetlę 
nie jej ostrym reflektorem nowego 
spojrzenia.

„ZWYKŁY CZŁOWIEK"
Sztuka pisarza radzieckiego 

I .eonida Leonowa „Zwykły czło­
wiek" osnuta jest na tle konflik­
tów. zachodzących w społeczeń­
stwie socjalistycznym. Najtrud­
niej szą walką, jaką po pokonaniu 
wroga klasowego musi stoczyć 
społeczeństwo socjalistyczne, jest 
walka z pozostałościami burżua- 
zyjnego sftasobu myślenia, z na­
wykami i uprzedzeniami wczoraj 
szego dnia. Bohater sztuki, cier­
piący na kompleks tzw. „gwiaz­
dorstwa", ulega złym wpływom 
środowiska, w którym panują je­
szcze pozostałości drobno-miesz- 
czańskiej mentalności i zbacza z 
prostego traktu socjalizmu, któ­
rym kroczył od młodości, zd ,ża- 
jąc ku sławne dzięki warunkom 
stworzonym przez ustrój ra­
dziecki

Ale żyjący obok niego zwykli lu­
dzie radzieccy nie pozwolą mu zbo­
czyć na manowce życia społecznego. 
Ich przykład i pomoc pozwoli mu od­
kryć zatartą już nieco w pamięci 
prawdę, że szczęście człowieka tylko 
wtedy jest prawdziwe i pełne, gdy 
wypływa z wspólnego szczęścia wszy 
stkich ludzi. Sztuka Leonowa mądra 
i piękna, pełna poetyckiego ciepła i 
wdzięku, wymagała bardzo staran­
nego przygotowania. Trud reżysera 
i zespołu zmierzał do jak najwier­
niejszego odtworzenia prawdy o fu- 
dziach radzieckich, o ich pracy, am­
bicjach, miłości i szczęściu,

„W STOCZNI
Sztuka Leopolda Rybarskiego 

„W stoczni" porusza zagadnienie 
walki o nowe normy na terenie 
stoczni Prapremiera tej sztuki 
na scenie teatru w Gdańsku od­
będzie się w najwłaściwszym dla 
sztuki klimacie. Przedłużeniem 
dekoracji w pamięci każdego wi 
dza będzie niedaleki plener Stocz 
ni Gdańskiej, echem sztuki 
nieustanny zgiełk pracy, jakim 
rozbrzmiewa Wybrzeże.

Zasadniczy dla sztuki problem 
podniesienia norm pracy u progu 
realizowania Planu 6-letniego 
siplata się z konfliktem rodziny 
robotniczej, brakiem zrozumienia

między ojcem a dziećmi; konflikt 
ten w skrócie można by nazwać 
walką między starym a nowym.

Bohater sztuki, myślący kategoria­
mi robotnika wyzyskiwanego przez 
kapitalistę, pojmie wreszcie — na sku 
tek oddziaływania otoczenia, — praw 
dziwy sens swojej pracy, zrozumie, 
dlaczego trzeba prędzej pracować i 
wrięcej wytwarzać. Zrozumiawszy, że 
trud jego — to uprzemysłowienie kra 
ju, nowe domy, szkoły, polska flo­
ta — i pokój na całym świecie. z o- j 
chotą jako jeden z pierwszych przy 
stąpi do pracy na nowych normach.

Ambicją reżysera i zespołu jest 
jak najstaranniejsze pokazanie 
sztuki „W stoczni" społeczeństwu 
Wybrzeża. W tym celu zasięgnię­
to fachowych rad. których z ca­
łą znajomością rzeczy i życzliwo­
ścią dla teatru udzielili pracow­
nicy Stoczni Gdyńskiej (z terenu 
której autor napisał swoją sztu­
kę), ob. ob. Jan Ginter, Jan Wroń 
ski i Czesław Iberazer.

Państwowy Teatr „Wybrzeże“ 
weźmie udział w Festiwalu 
Współczesnych Sztuk Polskich w! 
sposób szczególnie uroczysty, u 
kazująe pracę i życie ludzi soli- 
najbliższych, budowniczych na 
szego Wybrzeża.

Stanisława Fletwarowa

REPERTUAR KIN
GDAŃSK WR/FS/I / 

„Bajka“ — „Statek Darbent“, prod, 
radzieckiej, dozwolony — godz. 
16, 18 i 20. W dniach 3, 4. 5 bm. 
— „Świat młodych“ — godzina 
13 14, 15. Cena biletu 1.35 zł.

„Przyjaźń“ okręg. TPP-R — „War­
szawska Premiera“ — godz. 18 
i 20, w niedz. i święta 15, 17, 20.

.Zetempowiec“ — Czerwony rumak" 
prod. ong. dozw. godz. 16, 18, 20.
GDAŃSK - NOWY PORT

,Marynarz“ — „Bitwa Stalingradz- 
ka“ ez II, prod radzieckiej, 

dozw. — godz. 18, 20.
GDAŃSK — OLIWA 

,Polonia“ — „Tajna misja", prod 
radzieckiej, dozwolony — godz. 
16, 18 20.'

GDYNIA
,Atlantic“ — „Wilcze doły*«, prod- 

czeskiej, dozwolony — godzina 
15.30, 18.45. 20.15.

„Goplana“ — „Życie Emila Zoli“ — 
prod, amerykańskiej, dozw. — 
aodz. 16, 18, 20. W dniach: 3, 4, 
5. V. poranek składany — godz. 
13, 14, 15 — cena biletów 1.35 zł. 

.Warszawa“ — „Rwący potok“ prod, 
chińskiej, dozw. godz, 16, 18, 20.
GDYNIA —• GRABÓWEK 

,F-.la“ — nieczynne.
GDYNIA — CHYLONIA 

„Promień“ — „Spisek bankrutów“, 
prod, radzieckiej, dozw. — godz. 
godz. 18, 20.

SOPOT
„Bałtyk" — „Upadek Berlina" et. I., 

prod, radzieckiej, dozw. — godz. 
18, 20.

„Polonia" — „Świniarka i pastuch“, 
prod, radzieckiej, dozw. — go­
dzina 16, 18, 20.

FOTOPLASTIKOŃ
Gdynia, u! Władysława IV Nr 28

„Tunis”.

DYŻURY APTEK
GDAŃSK

od dnia 28. 4. do 4. 5.
Apteka Nr 3, ul Rokossowskiego 35

GDAŃSK - WRZESZCZ 
Apteka Nr 7, ul Grunwaldzka 85

GDAŃSK - OLIWA
Apteka Nr 53, ul. Leśna 1.

GDYNIA
Apteka Nr 13, ul. Starowiejska 34 

i Apteka Nr 20 w Orłowie 
SOPOT

Aptąka Nr 15, ul. Rokossowskiego 21.

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDAŃSK . WRZESZCZ

Tel. 410-00 — Grunwaldzka 2.
ogotowie dziecięce specjalistyczne, 

Grunwaldzka 2. tel. 424-44 — 
czynne od 18—22.

GDYNIA
Tel 10 00 — Skwer Kościuszki 14.

SOPOT
Tel. 524-00, ul. Generalissimus* Sta­

lina 778
PORADNIE PRZECIWALKOHOLOWE
GDAŃSK - ul. Toruńska 10.
WRZESZCZ - ul Lipowa 25.

OWY PORT — Port, Urząd Zdro­
wia. ui Zamknięta 31

GDYNIA — ul. io Lutego, Ośrodek 
Zdrowia.

Co na to Prezydium 
MBN w Gdyni

Junacy SP Państwowej Szkoły O- 
gólnokształcącej w Orłowie W ramach 
czynu 1-majowego zobowiązali się 
pracować 1 dzień przy budowie base­
nu w Gdyni.

W tym celu komenda miejska SP 
porozumiała sic •/, wydziałem' techni­
cznym MRN w Gdyni, który miał za 
opatrzyć junaków w narzędzia do 
pracy.

W wyznaczonym terminie, na teren 
budowy basenu przybyli ze śpiewem 
junacy,

I co się okazało?
Kierowuiietwo robót w ogóle nie by 

ło poinformowane, że w tym dniu 
przyjdą junacy. Oczywiście nie było 
przygotowanych narzędzi i zobowią­
zanie nie mogło być wykonane.

Ktoś tu zawinił i ktoś za. to powi- 
ninlen ponieść konsekwencje.

JERZY DORSZ
8xkola Ogólnokształcąca w Ortowi*
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Książka dotrze do każdego domu
Na kiermaszu nabędziesz wartościowe książki ze wszystkich

dziedzin nauki i literatury
Dziś rozpoczynają się w całej Polsce Dni Oświaty, Książki 

I Prasy. Ważne miejsce w programie tych dni zajmuje kiermasz 
książek, którego celem jest propaganda i sprzedaż wartościowej 
literatury w mieście i na wsi, literatury, podnoszącej świadomość 
polityczną, kwalifikacje zawodowe i ogólny poziom życia kultu­
ralnego.

Kiermasze książki będą się)dzić będą kolporterzy z wyborem 
odbywały w okresie od 3 do 15 
maja w powiązaniu z imprezami 
artystycznymi, zabawami ludo­

wymi, przy współudziale organi­
zacji społecznych, które poma­
gają w pracy Domowi Książki,
Ruchowi i Gminnym Spółdziel­
niom.

Książka dotrze do każdego do 
mu. Po miastach i wsiach cho-

3000 nowych 
mieszkańców 

Szczecina
Szczecin jest ośrodkiem, który 

posiada bodaj najwyższy w Pol­
sce przyrost naturalny.

Podczas 4 pierwszych miesię­
cy bieżącego roku urodziło się w 
mieście około 3 tysięcy dzieci. 
Większość wśród nowourodzo- 
nych stanowią chłopcy.

Szczecin jest więc nadal mia­
stem młodych mężczyzn. Nale­
ży zaznaczyć, że w dalszym cią­
gu do Szczecina przybywają wiel 
kie zespoły robotników, do ro­
bót w porcie, stoczniach i in­
nych placówkach przemysło­
wych.

Wszystko to przyczynia się do 
szybkiego wzrostu ludności mia 
sta, największego ośrodka pol­
skiego wybrzeża.

Natomiast cyfra zgonów jest 
bardzo niska. W omawiałam o- 
kresie 'liczba zgonów nie wyno­
siła nawet, tysiąca. Przyrost na 
turalrty jest przeto ponad trzy­
krotnie wyższy. (cp)

Marynarze
pomagają

stoczniowcom
Załoga radzieckiego parowca 

„Bałdaj“ zobowiązała się dopo­
móc robotnikom stoczni w prze­
prowadzeniu remontu, aby tym 
samym przyśpieszyć termin odda 
nia statku do eksploatacji.

Realizując to zobowiązanie ma­
szyniści Winokurow i Mielniczuk 
dokonali poważnych napraw przy 
maszynie głównej. Część załogi 
pod kierownictwem starszego pa­
lacza Kisieliewa przeprowadziła 
również remont przewodów ruro 
wyeh oraz omurowała kotły. Za­
łoga pokładowa w tym samym 
czasie dokonała wymiany takie- 
lunku.

książek; w zakładach pracy, u- 
czelniach i szkołach powstaną 
stoiska ze sprzedażą i wystawą 
książek. Do odległych wsi do­
trą samochody z książkami, sa­
mochody Filmu Polskiego i Pol­
skiego Radia. Wystawy w skle­
pach poświęcone będą książce. 

Dnia 6 i 13 maja odbędą się 
kiermasze książek we wszy­
stkich większych miastach na 
szego województwa. Ludność 
będzie miała okazję nabyć pö 
niskiej cenie dzieła klasyków 
marksizmu, klasyków literatu 
ry polskiej, współczesne po­
wieści polskie, tłumaczenia z 
literatury radzieckiej, klasy­
ków literatury światowej i po 
stępowych pisarzy krajów ka­
pitalistycznych, książki pisa­
rzy krajów demokracji ludo­
wej i NRD, książki o walce o 
wyzwolenie społeczne i pokój, 
książki naukowe, techniczne, 
dla młodzieży i inne.

W najruchliwszych punktach1 
miast będą czynne stoiska książ 
kowe, połączone z loteriami.

W Gdańsku w dniach 6 i 13 
maja czynnych będzie 20 stoisk, 
w tym 2 z książkami radziecki­
mi, a przez cały okres dni O- 
światy czynnych będzie 6 punk­
tów. Ponadto organizuje się sto­
iska w Stoczni Gdańskiej, w war 
sztatach PKP, Dyrekcji OKP, Pre 
zydium WRN, zakładach im. Wró 
blewskiego, w „Bałtyku”, ,,Dai- 
monie”, WPK GG, ZLP. w są­
dach i na wszystkich wyższych 
uczelniach.

Gdynia będzie posiadała 4 sta­
łe stoiska i 15 w dniu 6 i 13 ma­
ja, nie licząc stoisk w Stoczni, 
Centrali Rybnej, Polskich Li­
niach Oceanicznych, zajezdni 
WPK GG, Prezydium MRN. W 
Sopocie przewidziano 3 stoiska 
stałe i 10 w dniu 6 i 13 maja 
oraz stoiska na wyższych uczel­
niach.

W Elblągu oprócz stoisk ulicz­
nych czynne będą punkty sprze­
daży w Zakładach im. Świerczew 
skiego, w Zakładach Odzieżo­
wych i Roszarni Lnu. W Malbor 
ku oprócz stoisk ulicznych orga­

nizuje się stoisko w cukrowni, — 
podobnie w Nowym Stawie i Sta­
rym Polu. W Tczewie prócz ulicz 
nych czynne będą punkty sprze 
dąży w Fabryce Gazomierzy i 
warsztatach kolejowych w Zają- 
czkowie, W Starogardzie poza 
stoiskami na ulicach można bę­
dzie nabyć książki w Fabryce 
Obuwia, Polfarmie i Monopolu 
Spirytusowym, w Wejherowie w 

Cementowni i Fabryce Mebli w 
Gościcinie, w Lęborku poza uli­
cznymi kiermaszami czynne bę­
dzie stoisko w Roszarni Lnu. Po 
za tym kiermasze odbędą się w 
Kartuzach, Kościerzynie, Kwidzy 
nie, Sztumie, Pucku, Pruszczu 
Gd., Pelplinie, Gniewie, Skórczu, 
Zblewie, Ryjewie, Skarszewach, 
Starej Kiszewie, Sierakowicach, 
Dzierzgoniu, Helu, Łebie, Nowym 
Dworze.

Stoiska książkowe zorganizo­
wane będą ponadto we wszyst­
kich sklepach Gminnych Spół­
dzielni. Zakłady pracy, uczelnie, 
szkoły, które organizują stoiska, 
powinny porozumiewać się z Do 
mem Książki, Gdańsk-Wrzeszcz, 
ul. Miszewskiego 16, telefon — 
423-49, 423-50 i 420-89, od godz. 
8 — 18.

Oczami naózycl) koreópoi ule ułów

Piętnujemy zły styl pracy
W chwili, gdy cały naród mo­

bilizuje wszystkie swe siły do re­
alizacji wielkich zadań Planu 
6-letniego, każdy objaw złego 
stylu pracy musi być piętnowa­
ny, musi być stawiany pod prę- 
gierz opinii publicznej Słusznie 
też czynią nasi korespondenci,

mokrytykę i pochwałę wszyst­
kich pracowników swojej insty­
tucji. Z jej poważnych zadań nie 
zdają sobie jednak sprawy pra­
cownicy ZBM Nr 5 w Gdyni. Pi­
sze o tym korespondent Jan Mi­
kołajczak:

Od sierpnia ub, r. W ZBM ukazała
donosząc nam n wszelkich zaoh-!się zaledwie jedna gazetka, bo trud- oonosząc nam o wszenucn zaon , no nc7y(. na drugą gazetkę, której
serwowanych brakach i niedocią materiał składał się wyłącznie z po-
gnięciach.

Na pfewno też naczelnik i pra
wycinanych ilustracji prasowych. Co 

_ j na to ZMP, które wydawanie gazet­
ki zapoczątkowało, a po pierwszym•równicy wydziału socjalnego Zje) jej numerze spoczęło na laurach. 

dnoczertia Budownictwa Morskie: stara, pożółkła i nieaktualna już ga- 
go w Gdańsku z zadowoleniem 
przyjmą uwagi korespondenta 
naszego .Henryka Łukowieza, któ 
ry pisze:

Wspomniany wyżej wydział otrzy­
mał na I kwartał hr. na fundusz akcji 
socjalnej 70.000 zł. Część z niej prze­
znaczona została dla kasy zapomogo­
wo - pożyczkowej i na zapomogi bez­
zwrotne. Mimo, że koniec kwartału 
już dawno minął, sum tych jeszcze 
nie odprowadzono, a bardzo pilne nie 
raz wnioski o pożyczki i zapomogi 
zalegają szuflady biurek.

Np. ob. Józef Piekuta złożył wnio­
sek jeszcze w końcu ub. r„ ob. Al­
fons Konkol w styczniu br. itd. Na­
czelnik wTydziału socjalnego ob. He­
lena Konieczna powinna bardziej tro 
skliwfe zająć się pracą tak odpowie­
dzialnego oddziału i radykalnie zmie­
nić sty* pracy.

Gazetka ścienna w zakładzie 
pracy — to poważny czynnik, 
mobilizujący poprzez krytykę, sa

zetka nic jest właściwą ozdobą i nie 
do ozdób chyba można zaliczyć roz­
wieszone na ścianach holu, brudne 
i nieaktualne już okólniki.

ODPOWIEDZI KORESPONDENTOM:
Henryk Łukowicz. W sprawi* 

poruszonej w liście pt. „Obniżka kosz 
tów" ... interweniujemy.

Józef Kropidłowski. — Interweniu- 
jemy w Woj. Komendzie SP.

Paweł Nikołajewski. — Zasadni­
czym tematem korespondencji jest ży 
cie zakładu pracy, czy organizacji, 
których korespondent jest pracowni­
kiem ' lub członkiem. Nie znaczy to 
jednak, że nie można pisać o swoich 
spostrzeżeniach i na innych odcin­
kach naszego życia.

Stanisław Strynowicz. — Suche spra 
wozdania z okolicznościowych aka­
demii nie są właściwą tematyką pra­
cy korespondenta.

Halina Getka. — W korespondencji 
z akademii 1-majowej należało po­
kazać realizację zobowiązań, a wy­
mieniając nagrodzonych robotników 
należało wykazać ich zasługi.

K> ii hint i?,
Sport polski w manifestacjach

1 majowych
W dniu święta 1 Maja tysiące sportowców polskich manife­

stowało wraz z całym społeczeństwem swą wolę walki o pokój 
i realizację Planu 6-letniego. Sportowcy masowo uczestniczyli w 
pochodach pod hasłem* „Pierwsi w sporcie, pierwsi w produk­
cji, pierwsi w walce o pokój". Wspaniała postawa cechowała o- 
twierające pochody kolumny spo rtowe, postawa, która jest dowo­
dem tężyzny fizycznej młodzieży polskiej.

na stadion we Wrzeszczu oglądaćNa czoło imprez sportowych, zor­
ganizowanych w stolicy dla uczczenia 
święta 1 Maja, wysunęło się spotka­
nie pięściarskie między reprezenta­
cjami wojska i Gwardii, zakończone 
zwycięstwem reprezentacji wojska 
16:4. Zarówno drużyna Gwardii, jak 
i CWKS wystąpiły w osłabionym 
składzie bez pięściarzy Kadry Naro 
dowej, którzy przebywają na obozi» 
w Czerwińsku.

WYNIKI TECHNICZNE (na pierw 
szym miejscu pięściarze CWKS): mu­
sza — Kargier zwyciężył Klinkosza. 
kogucia — Woźniak wygrał przez t 
k. o. w II r. z Walczakiem, piórko 
wa — Kruża wypunktował Mocka 
lekka — Strenk zwyciężył nieznacz 
nie Bargiela, lekko-półśrednia — Ko 
Walewski zremisował z Kosickim, pó* 
średnia Kazimierczak uległ na punk 
ty Sadowskiemu, lekko-średnia — 
Kwaśniewski wypunktował Chodorow 
skiego, średnia — Piórkowski zwy 
ciężył przez k. o. w II r. Maciejew­
skiego, półciężka — Franek wygra) 
z Łysiakiem, ciężka — Glonka zr* 
misował z Jądrzykiem.

Na Wybrzeżu
Około 3 tys. widzów przybyło

mecz piłkarski pomiędzy repre 
zentacjami Związków Zawodo­
wych i wojska.

Zawody stały na dobrym po­
ziomie i zakończyły się wygrana 
piłkarzy związkowych 5:1 (1:0),
Zwycięska drużyna zagrała w 
składzie: Grüner, Michalak —
Lenc, Katulski — Kula — Basz­
kiewicz, Gronowski — Goździk —
Musiał — Kozik — Rogocz.

Najlepszą częścią dTużyny związ­
kowej był atak, który szczególnie po 42,65, 2) Grabowski (F) 41,02, 3) Kun 
przerwie zagrał bardzo ładnie, pro- do (Kol) 34,27

ski — 1. Zespół Unii zagrał z trzema 
rezerwowymi, (as)

Na boisku AZS we Wrzeszczu od­
były się w dniu l maja zawody lek­
koatletyczne, w ramach których ro­
zegrano następujące konkurencje:

Sztafeta 4 X 100 m mężczyzn —
1) Budowlani 49,8; 2) ÄZS 52, szta­
feta 4 X 200 m — 1) AZS 1:39, 2) Bu­
dowlani 1:43,5, 3) Kolejarz 1:44,9,
sztafeta 4 X 800 m — 1) AZS 8:43,1,
2) Budowlani 8:57,1, 3) Kolejarz
9:02,1, 4) AZS II 9:39,8.

Sztafeta kobiet 500 X 200 X 400 X 60 ki — 1) Budowlani 2:29,2, 2) Ko­
lejarz 2:33,2.

Rzut oszczepem juniorów — 1) Pe- 
tel (B) 36,24, 2) Wnuk (B) 34,77, 3) 
Wo liński (Kol) 31,75 m. (al)* * £

W ramach imprez, organizowanych 
dla uczczenia święta 1 Maja, gdyński 
Kolejarz zorganizował na stadionie 

i miejskim w Gdyni zawody lekko­
atletyczne. Na zawodach tych padły 

I następujące wyniki:
Dysk mężczyzn — 1) Zochowski (F)

Najlepsi zawodnicy
w Biegach Narodowych

Po przebyciu dwu eliminacji, 
jakimi były biegi na szczeblu kół 
i klubów, oraz na szczeblu po­
wiatowym, najlepsi zawodnicy i 
zawodniczki województwa gdań­
skiego wezmą w najbliższą nie­
dzielę C bm. udział w Wojewódz­
kim Biegu Narodowym.

. Start do biegu nastąpi o godzi­
nie 10 na boisku AZS przy ulicy 
Roosevelta we Wrzeszczu.

Bieg rozegrany zostanie na dy­
stansach: dla juniorek — 700 m, 
dla seniorek 1000 m, dla junio­
rów 1500 .m oraz dla seniorów 
3500 m. W biegu weźmie udział

po 10 najlepszych mężczyzn r. 
każdego powiatu (5 seniorów i 5 
juniorów) oraz po 5 kobiet (2 se­
niorki i 3 juniorki). Zrzeszenia i 
organizacje z miasta Gdańska 
zgłaszają do biegu uczestników 
według specjalnego rozdzielnika 
WKKF

Uczestnicy Biegu Wojewódz­
kiego przyjeżdżają do Gdańska 
na koszt organizacji delegującej 
(zrzeszenia, szkoły itp.).

Zbiórka zawodników na boisku 
AZS o godz. 8.30. Zgłoszenia do 
biegu należv nadsyłać do sekcji 
L. A. WKKF do dnia 4 bm. (st)

60 m kobiet 1) Szteinduchert (K) 
3) Cej-

wadząc grę przyziemną i prostopa­
dłymi podaniami, zdobywając szybko «M, 2) Szteinduchert II 8,6 
teren. Bramki strzelili: Rogocz — 2, rowska (K) 8,9.
Goździk — 2, Kozik — 1. Dla poko- Skok w dal — 1) Toman (F) 6,51, 
nanych Skupień. 2) Denc 5,91, 3) Twardowski 5,80;

Ti - sztafeta 4 X 100 m — 1) Flota 48,2,
Publiczność przybyła na stadion 2) Kolejarz 49,6; sztafeta 3 X 100 m 

w Sopocie, była świadkiem meocze- x Kole1arz t ’(śmierzchalski Hipolit,
Smierzchalski Kazimierz, Smierzchalwódzkiej Unii (Wybrzeże), która ule­

gła miejscowemu Ogniwu 0:6 (0:4). 
Bramki dla Ogniwa strzelili: Pawłów 
ski — 3, Kwarciak — 2, Dąbrow-

FACHOWCY POSZUKIWANI
Szefa planowania, 2-ch planistów, technika sil­
nikowego do Diesli kutrowych, 4-ch monterów 
do Diesli, 2-ch księgowych, 4-ch kontystów za­
trudni od zaraz P. P. i U. R. „Barka“ w Koło­
brzegu. Przedsiębiorstwo zapewnia zakwatero­
wanie. 750-k
2 uczni piekarskich, przyjmiemy natychmiast. 
PSS Sopot, ul. Chopina 36, tel. 310-33 (Dz. Pers.) 
__________ __________  764-K

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZBDA2

SPRZEDAM motocykl A- 
riel 350 Gdynia Mariacka
8 m. 2._______________G-2101
FOTEL na kołach dla cho­
rego sprzedam telefon 
513-69. P-2098
SPRZEDAM wózek dzie 
cięcy głęboki, spacerówkę 
i kojec. Sopot Ceynowy 12 
m. 4 od 16-tej do 18-tej.

P-2097

cowników) elektryczny, au 
tomatyezny oraz długą ma­
szynę do pisania i buchał' 
teryjną sprzedamy. Warsz­
tat maszyn biurowych Po­
znań Plac Wolności 2.

760-K
MOTOCYKL, dwusetkę Vic 
torię sprzedam Gdynia Pu 
łaskiego 2-7 Kotecki.

________________ G-2090
SPRZEDAM różne meble, 
Sopot, Czyżewskiego 13 m. 
3. G-2124
ROWER damski sprzedam, 
Gdynia, Chrzanowskiego 13 
Wydrowska. G-2125
SZAFĘ biblioteczną, biur­
ko sprzedam. Sopot 3-go 
Maja 12 I p. P-2107
SPRZEDAM streptomycynę 
Wrzeszcz ul. Kościuszki 
28 - 3. G-2113

KUPNO
ZfEMIĘ 2.000- 10 000 m kW. 
kupię, trasa Chylonia — 
Wejherowo. Oferty Dzien­
nik Bałtycki Gdynia pod„skuiią".

KUPIĘ kocioł do lodów lub 
całą maszynę. Wiadomość 
Gdynia, 10 Lutego 6a „Da­
nusia“. G-2129

LOKALE
POSZUKUJĘ pokoju ume­
blowanego dla dwóch lub 
jednego możliwie niekrępu 
jąeego we Wrzeszczu lub 
Gdańsku. Zgłoszenia Urząd 
Pocztowy Gdańsk 2 pod 
„Woźniak“. G-2095

PSA PODWÓRZOWEGO
wilczura syberyjskiego przekażemy w drodze u- 
płynnienia bezpłatnie przedsiębiorstwu względ­
nie instytucji uspołecznionej. Zgłoszenia: Zarząd 
Państwowy Spółki Transportowo - .Spedycyjnej 
„Blok-Sped“ sp. z o. o. w Gdańsku, ul. Morska 6.
Tel. 411-18. 761-K

CZELADNIK i uczeń kra­
wiecki potrzebni, Gdynia, 
ul. Starowiejska 9/5.

G-2126
SAMODZIELNA do dwulet 
niego dziecka gotowaniem. 
Gdańsk Wrocławska 26/2 

G-2111
POTRZEBNA pomoc domo 
wa, Wrzeszcz, Roosevelta 45

FRYZJERKA damska po-
trżebna natychmiast —
Gdańsk Lawendowa 3.

G-2112

Z G U B V

G-2117.eowa 3. teł.'22-80. G-2127

ZAMIENIĘ domek jedno 
rodzinny cztery pokoje — 
komfort, ogród, Kłodzko, 
Domy f.ląsk na dwupoko- 
jowe Gdańsk, okolice. Of.er 
ty Dziennik Bałtycki — 
Gdańsk pod „Kłodzko“

G-2122
POKOJU umeblowanego 
najchętniej Wrzeszcz poszu 
kuje dwóch studentów. O- 
ferty Dziennik Bałtycki — 
Gdańsk .Andrzej“. G-2131 
ZAMIENIĘ mieszkanie 4 
pokojowe komfortowe w 
Sopocie na dwa mieszkania 
po dwa pokoje- w Sopocie 
lub trójmieście. Oferty Dz 
Bałtycki Gdynia pod — 
„Ewa“. G-2108

WOt NE POSA DY

UNIEWAŻNIAM zgubione
zaświadczenie obywatelst­
wa na nazwisko Janura
Jan, Gdynia.___  G-2103
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitymację Ubezpieczalni 
Społecznej w Gdyni na na­
zwisko Ostrowski Edmund.

G-2102

ROŻNE

ski Henryk) 8:21,8, 2) Kolejarz II 
S:22,8, (st) * * *

Również w Oliwie odbyły się za­
wody lekkoatletyczne, organizowane 
przez miejscowego Włókniarza.

W biegu na 100 m zwyciężył Roma­
nowski 11,8, w biegu na 800 m 1) 
Szwabe 2:13,4, skok w dal 1) Bluma 
5,98, wzwyż 1) Pankrac 183, trtójskok 
1) Pankrac H 11,35, kula juniorów 1) 
Walkiewicz 10,98, dysk juniorów 1) 
Pędzisz 35,05, kula kobiet 1) Wi- 
sińska 7,55.

Poza tym na wszystkich stadionach 
i boiskach Wybrzeża odbywały się 
zawody i pokazy sportowe z udzia­
łem naszych czołowych zawodników.

Pływacy Wybrzeża 
na nowych drogach

W Gdańsku odbyło sję ostatnio 
likwidacyjna zebranie Gdańskie­
go Okręgowego Związku Pływać 
kiego, na którym powołano do 
życia .Sekcję Pływania przy WK 
KF.

Gdański Okr. Związek Pływać 
ki posiadał zarejestrowanych 8 
sekcji pływackich ź 209 zawodni 
kami (w tym 57 kobiet). Najbar 
dziej ożywioną działalność wyka 
zywały sekcje Kolejarza, AZS’u 
i Floty.

Pływacy gdańscy brali udział

Jedną z największych bolą­
czek pływaków Wybrzeża jest 
brak letnich basenów pływać 
kich. Istniejące w kilku miej­
scowościach woj. gdańskiego 
baseny nie rozwiązywały za­
gadnienia, gdyż najsilniejszy 
ośrodek okręgu Gdańsk — 
Gdynia pływalni nie posiadał 
a nadzieje na ukończenie ba­
senu na Polance Redłowskiej 
w Gdyni zawiodły.

Po wysłuchaniu sprawozdań i 
dyskusji zebrani podjęli uchwa­
łę o rozwiązaniu związku. Po 

w rozgrywkach o „Puchar Miast.” odczytaniu i uchwaleniu projek-
zajmując 3 miejsce w swej gru­
pie, za Łodzią i Poznaniem a 
przed Szczecinem. Poza tym bra 
li udział w szeregu imprezach 
ogólnopolskich oraz lokalnych.

RZECZOZNAWCA sądow­
nie zaprzysiężony z dziedzi 
ny maszyn rolniczych, prze 
myślowych, obrabiarek, u- 
rządzeń fabrycznych itp. 
dokonuje na zlecenie osza­
cowań. Stein Franciszek, 
technolog, Bydgoszcz, Dwór

Mistrzostwa szczfpionriaka
rozpoczynają się w dniu dzisiejszym

ZAGUBIONO przepustkę j 
Stoczni Gdańskiej Nr 14694;
na nazwisko Rutkowski ZGUBIONO czarną torebkę

PIES (Pekińczyk) brązowy 
zginął dnia 26. 4. w okolicy 
Stadionu Miejskiego — 
Wrzeszcz. Oddać za wyso­
kim wynagrodzeniem (300 
zł). Mikisz Gdańsk, Jana z 
Kolna 31 Klub Sportowv
„Stał“,__________ G-ĆUO
ZAGINĄŁ, pies mały, czar­
ny. Zwrot za wynagrodze­
niem Wrzeszcz Jaśkor, a 
Dolina 7-1. G-2114
ZA CZYNY i długi żony 
Haliny Barbary Dencikow- 
skiej z domu Franc nie od­
powiadam Dencikowski.

G-2115

W dniu dzisiejszym rozipocz- 
ną się rozgrywki szczypiorniaka 
11-osobowego zespołu męskiego o 
mistrzostwo miasta Gdąńska.

Na starcie stanie 5 drużyn: Bu

Jan. ____
UNIEWAŻNIAM przepust­
kę na wstęp Mar. Woj. na 
nazwisko Adaś Jan — Ru­
mia. G-2089
UNIEWAŻNIAM zjubione 
świadectwo dojrzałości nr 
12/121/50 wystawione przez 
IV Państwowe Gimnazjum 
w Nowym. Porcie na nazwi 
sko Janusz Cezary Kuryło 

G-2092

G-2096j damską we Wrzeszczu z do 
kumentami na nazwisko 
Załęska Franciszka. Uczci­
wego znalazcę proszę o po­
danie wiadomości pod ad­
resem Załęski Stanisław -- 
Wrzeszcz, Libermana 31/6.

G-2118

ZAGINĄŁ kwit komisowy 
41/51 wydany przez Komis 
MHD. G-2120

POMOC domowa lub samo 
dzielna gosposia potrzebna 
zaraz. Warunki bardzo do­
bre. Gdynia Bema 27a m. 8.

G-2121

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. Prac. Służby 
Zdrowia nr leg. 283744 na 
nazwisko Klonowska Irena.

G-2116

POTRZEBNA gosposia do 
samodzielnego prowadzenia 
domu. Gdynia, 10 Lutego 

fi-2J?0 Są „Danusią", 6-2123

NAUKA
NAUKA maszynopisania, 
stenografii. Orłowo, Boha­
terów Stalingradu 51 (bits- 
Iso przystanku), G 2123'

ZAGINĄŁ dnia 24. 4. wilk 
duży, jasno-popielaty od­
prowadzić za wynagrodze­
niem Orunia ul. Przyjemna 
5 m. 5. G-2094
ZNALEZIONO portfel' z 
pieniędzmi. Tuchola Oliwa, 
Poczty Gdańskiej 7.

G-2093

Ogłaszajcie się 
w »DZIENNIKU
BAŁTYCKIM«

Z ringów Wybrzeża
W Elblągu rozegrane zostało

I spotkanie bokserskie pomiędzy 
miejscową Stalą a Spójnią (Wy­
brzeże). Z powodu zdekompleto- 
wanSa drużyny Stali zwyciężyła 
walkowerem Spójnia 20.0.

Walki towarzyskie przyniosły 
następujące rezultaty (na I miej 
scu_ gospodarze):

Budzisz pokonał Rozalewskie- 
go, Gryska poddał się w 2 run­
dzie Kinowlkiemu, Lichicińsk1
II uległ Nowakowi, Janowski
oddał punkty Voglerowä z powo 
du nadwagi. Piećko przegrał ż 
Kamińskim, Bańkowski zdobył 
punkty v. o. z powodu braku 
przeciwnika, Sokołowski. wy­
grał przez dyskwalifikację w 2 
rundzie z Dobiszem, Gołasz wy 
grał v. o. z powodu braku prze­
ciwnika, Górny oddał z powo­
du niedowagi punkty v. o., a w 
walce towarzyskiej wygrał przez 
poddanie się w I rundzie Grzy­
wacza, Groś (Sp) nie znalazł w 
Elblągu przeciwnika i zdobył 
ounkty v, o* (sg)

dowlani (Gdańsk), Stal (Gdańsk), 
Gwardia (Gdańsk), SKS Lic. Wod 
no - Melioracyjne oraz SKS szko 
ły TPD przy ul. Topolowej we 
Wrzeszczu

Mała ilość drużyn niezbyt do 
brze świadczy o pracy miejsco 
wych klubów, a specjalnie 
SKS-ów. Jeżeli w rozgrywkach 
w Kościerzynie bierze udział tyle 

I drużyn co w Gdańsku, to widać 
i coś ze szczypiorniakiem nie jest 
u nas w porządku.

Poniżej podajemy oficjalny ter 
minarz rozgrywek. Dalszy ciąg 
terminarza podamy w najbliż­
szym czasie:

3 maja godz. 17 boisko przy ul. Nie 
działkowskiego: Gwardia — Meliora­
cyjne (sędzia Walerand), godz. 18 na 
tym samym boisku: Topołówka — Bu 
dowlani (s. Rechowicz).

4 maja godz. 18 boisko AZS przy 
ul. Roosevelta: Melioracyjne —■ Stal 
(s. Walerand).

5 maja godz. 17 boisko AZS: Budo­
wlani — Gwardia (s. Rechowicz), go­
dzina 18 boisko AZS: Meliorac. — To 
połówka (s. Walerand).

6 maja godz. 16 boisko AZS: Stal — 
Gwardia (s. Walerand), godz. 17 boi­
sko AZS: Meliorac. — Budowlani (s. 
Rechowicz).

10 maja godz. 17 boisko przy ulicy 
Niedziałkowskiego: Gwardią — Topo­
łówka (s. Rechowicz), godz. 18 to sa­
mo boisko: Budowlani — stal (sędzia 
Walerand).

12 maja godz. 17 boisko AZS: Stal 
— Topołówka (s. Walerand), godz. 18 
boisko AZS: Meliorac. — Gwardia (s. 
Rechowlw). gg)

tu regulaminu Sekcji Pływania, 
przy WKKF dokonano wyboru 
członków plenum sekcji.

Program imprez pływackich 
w bieżącym sezonie przewiduje 
zawody wpław dookoła mola w 
Sopocie, letnie mistrzostwa o- 
kręgu, zawody Pomorze — Wy­
brzeże, wyścig Orłowo — Sopot, 
oraz szereg imprez o charakte­
rze lokalnym i przeprowadzanie 
prób na odznaki SPO i BSPO.

(al)

Ligowcy Kolefarza 
wliczą ze Stalą (Wr.)

W ramach rozgrywek o mistrso 
stwo IT Ligi piłkarskiej rozegra­
ny zostanie w niedzielę 6 bm. 
mecz pomiędzy Kolejarzem 
(Gdańsk) a Stalą (Wrocław). Za­
wody odbędą się o godz. 17 na 
stadionie miejskim w Gdyni. Po­
przedzi je o godz. 15 mecz o mi­
strzostwo klasy wojewódzkiej po 
między Kolejarzem (Gdynia) a 
Unią (Wybrzeże), (as)

W niedilelę 
wystartują samochody

W niedzielę 6 bm. o godz. 8 na­
stąpi ze skweru Kościuszki w 
Gdyni start do Jednodniowej Ja­
zdy Konkursowej, będącej pierw­
szą imprezą eliminacyjną do sa­
mochodowych mistrzostw Polski. 
W imprezie wezmą udział kierów 
cy na wozach państwowych i pry 
watnych.

Zgłoszenia przyjmuje sekreta- 
;at Okręgu Gdańskiego PZM w
dym ul. Abrahama 41, do dnia 

5 bm.
W dniu 5 ban. o godz. 18 od­

będzie *ię w sekretariacie okręgu 
odprawa kierowców i pilotów.



6 DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 120)
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Ini. Krzyck! ustąpił niechęt­
nie, ale rozmowę z naszymi przy 
jaciółmi prowadzi? na stojąco, w 
progu gabinetu, nie proponując 
im, by usiedli i dając tym do 
zrozumienia, że nie może dużo 
czasu im poświęcić.

— Czym mogę służyć panie 
Białko? — spytał Agapita osch­
le.

j — Pan inżynier na żartach się 
nie zna. Moje nazwisko brzmi 
Krupka, a mój przyjaciel nazy­
wa . się Zagórski. Jesteśmy in­
żynierami, skierowanymi do bu­
dowy elektrowni wodnej w Lu­
dowej Woli.

— Ozień pracy już się kończy 
— odparł Krzycki — proszę zg?o 
sić się do mnie jutro o godz. 10.

a-Niepotrzebnie robił pan tyle 
larmu, kolego.

Agapit podbiegł do okna i szyb 
kim ruchem otworzył je na całą 
szerokość. Wraz z falą świeżego 
powietrza wdarły się do gabine­
tu odgłosy budowy: terkot beto­
niarek, gwizdy parowozów, na­
woływania robotników. Ludo­
wa Wola tętniła pracą.

— Musi pan nauczyć się od­
dychać tym powietrzem, inży­
nierze — zawołał Agapit do 
Krzyckiego, który zbierał por­
wane przez wiatr papiery z biur 
ka — pan nam każe zgłosić się 
tutaj jutro o dziesiątej. My jut­
ro od siódmej rano chcemy już 
pracować. Proszę nam wyzna- 
czyć pracę natychmiast!

(Ciąg dalszy jutro!)

Zbierajcie odpadki!

0 uipgląd Sopotu
Zwracam uwagę Prezydium 

MRN w Sopocie, a myślę, że jes­
tem wyrazicielem opinii wszyst­
kich mieszkańców, aby jeszcze 
przed sezonem zagrodzić lub roze 
brać szpętne ruiny na ul. Podjazd 
3. Piętrzące się kupy śmieci, ce 
gieł i żelastwa, obok których prze 
chodzą i przechodzić będą tysiące 
ludzi, stanowią przykry widok. 
Należy czym prędzej usunąć ru­
iny i na tym miejscu urządzić 
trawnik z ławeczkami, albo ogro 
dzić plac estetycznym parkanem.

Schody na ul. Rokossowskiego 
pod wiaduktem kolejowym są 
bardzo „sfatygowane“. Proponuję 
przez środek schodów wmonto­
wać poręcz po jednej i po dru­
giej stronie, a uniknie się możli­
wości poślizgnięcia i upadku prze 
chodniów.

Uruchomić jak najprędzej zam 
knięty obecnie kiosk z gazetami
1 papierosami na rogu ul. Stalina 
i Kochanowskiego

Obserwator 
mieszkaniec Sopotu

dżinach, niż sprzedaż biletów 
przy okienku, ogłoszona w afi­
szach.

Należy na okienku umieszczać 
wywieszkę z informacją, że na ta 
ki to dzień bilety są już wyprze­
dane, aby ludzie nie czekali 55 
minut po to, żeby się dowiedzieć 
iż biletów na niedzielę już nie 
ma, jak to się mnie zdarzyło.

Asystent
Politechniki Gdańskiej 

Na złą organizację sprzedaży 
biletów w Filharmonii Bałtyc­
kiej już niejednokrotnie narze­
kali nasi czytelnicy. Wyżej przy­
toczony list świadczy o chaosie, 
jaki panuje w sprzedaży biletów 
i który naraża wielu amatorów 
muzyki na poważną stratę czasu 
i rozczarowanie. Prosimy kasę 
Filharmonii Bałtyckiej o zmianę 
stylu pracy, o zaprzestanie psu­
cia opinii zasłużonej instytucji.

Red.

ZI$j styl pracy 
w tej kasie

We czwartek 19 bm. stanąłem 
o godzinie 14.45 przed kasą Fil­
harmonii Bałtyckiej w Gdańsku 
po bilety na operę. Byłem ósmy 
w kolejce. Kasy nie otwarto o 
godz. 15 jak to jest wyraźnie za 
powiedziane w afiszach i ogłoszę 
niu przed kasą. O godzinie 15.40 
interweniowałem wraz z trzema 
osobami z kolejki (która urosła 
już do ok 30 osób) w Dyrekcji 
Filharmonii Bałtyckiej. Poinfor­
mowano nas tam, że kasa sprze 
daje bilety na zamówienia zbio­
rowe i że należy cierpliwie cze­
kać dalej. O godz’nie 15.55 otwar 
to kasę. ale już o godzinie 16.05 
zamknięto ją. bo znów przyszło 
od tyłu kilka osób z zamówienia 
mi zbiorowymi. Wreszcie o go­
dzinie 16.30 byłem przy okien­
ku.

Uważam, że:
Zamówienia zbiorowe winny

W INNYCH LISTACH:
Obsługa „Gospody Ludowej“ w 

Łebie winna zwracać uwagę na 
zachowanie się swoich gości. Ob 
Jerzy Pawłowski, będąc w Łebie 
przejazdem, widział w tej gospo­
dzie jak jakiś człowiek — podob­
no umysłowo chory — nieodpo­
wiednio się zachowywał, używa­
jąc ordynarnych słów i zakłóca­
jąc spokój innym Personel gospo 
dy nie reagował na to zupełnie, 
pozwalając mu bezkarnie się „po­
pisywać“. Uważa, że tego rodzaju 
obojętność nie powinna, mieć 
miejsca.

O kilka metrów siatki drucia
nej błagają sąsiedzi domu akade 
miekiego przy ul. Pułaskiego nr 
'3-20 w Sopocie, którą studenci 
Wyższej Szkoły Sztuk Pięknych 
mogliby ogrodzić swoje boisko 
sportowe. Przestaliby wtedy ni­
szczyć żywopłoty w ogrodach 
przylegających do tego boiska i 
wybijać piłką szyby w oknach. 
To nie wielka inwestycja, a poży 
tek dla obu stron znaczny, gdyż 
nie będzie powodów do -zatargów 
i pretensji.

Wygodny, ale nieładny zwyczaj 
ma mieszkanka domu Nr, 13 przy

ku, która śmieci i odpadki wyrzu­
ca na podwórko przez okno, nie 
troszcząc się o to, jak to podwór­
ko potem wygląda i kto ma je u- 
przątać. Sądzimy, że trochę ruchu 
z mieszkania do kubła na śmieci 
ustawionego na podwórku Obywa 
telce nie zaszkodzi, tym bardziej, 
że większość ludzi "bez uszczerb­
ku dla zdrowia uprawia ten 
sport.

Polski Monopol Tytoniowy od
czasu do czasu raczy swoich klien 
tów papierosami, jakich nikt z 
dyrekcji PMT nie chciałby palić. 
Pracownicy i robotnicy lasów 
państwowych w Drewnienkach 
przysłali nam okazowe dwa sple­
śniałe „mofne”,. wyprodukowane 
w Poznaniu (D/08-353).

Niekompletny napis nad siedzi 
bą ZMP w Gdańsku (ańsk - śród 
mieść), mieszczącą się przy zbie 
gu Podwala Grodzkiego i ul. Kar 
melickiej — bardzo boli jednego 
z naszych czytelników, podpisa­
nego M. W. Ponieważ boli napew 
no i wielu innych Czytelników, 
prosimy ZMP o domalowanie bra 
kujących liter.

Jeśli za 27 dkg. miodu zapła­
cono 13 zł., to 1 kg. kosztuje 
48.15 zł, i pobieranie takiej ce­
ny jest zdzierstwem ■
Franciszek Kick z

Napis ten, umieszczany w naj­
bardziej ruchliwych punktach na 
szych miast, odpowiednio zilu­
strowany kępką obgryzionych ko­
ści, stertą ciuchów i furą wy­
próżnionych butelek — chłostał 
mnie od długiego czasu i wywo 
lywał wyrzuty sumienia.

Wreszcie, w poczuciu winy, po 
dłuższych pertraktacjach rodzin 
nych, stanęły w kuchni trzy 
zgrabne skrzyneczki — na szkło, 
kości, oraz na szmaty 1 papiery* 

Przysłowie, głoszące, że „ziarn­
ko do ziarnka itd.“ — sprawdzi­
ło . się wkrótce i już po paru 
dniach skrzyneczki zaczęły się 
niedomykać. Co gorsza, jedna z 
nich dawała na odległość znać o 
swojej obecności w sposób wy- 
bitnie niesympatyczny. Wiadomo 

! — kości nie fiołek.
Rada w radę, udaliśmy się na 

poszukiwanie odbiorcy nieszczę­
snych, aczkolwiek wartościowych 
skądinąd odpadków. Ale o dziwo! 
Pełno było napisów wzywających 
do zbierania, ale ani jednego po­
uczającego o tym, kto zbiera, lub 
gdzie się je składa.

Ten i ów, zapytany, wzruszał 
ramionami, lub udzielał mgli­
stych odpowiedzi, że „akcja“, że 
„zbiornica“, że „młodzież“. Do-

------------------- prowadzona do rozpaczy powzię-
szkoła podstawowa, posiadająca ^am sz5'bką decyzję i spakowaw- 
tylko 6 klas. Do 7 klasy starsze, Szy zalegające kuchnię butelczy- 
dzieci jeżdżą do Kartuz. W związ-j ny do turystycznego plecaka, wrę 
ku z tym mieszkańcy Smętowa czy*a*Tł synkowi z historyczny-

TDT^’n Ä ....._1.___ ♦__ 2. ___ __ H3.1 S5OWcl/HfllZ - Y Kftnr -5proszą PKS o uruchomienie przy 
stanku autobusowego w Smęto­
wie. Obecnie, chcąc jechać auto­
busem, muszą cofać się do Rębo- 
szewa, oddalonego o 2% km.

Uprzejme podejście do klientów 
spotyka się zazwyczaj z sympa­
tyczną reakcją z ich strony. Ob. 
Stefania Kozłowska, z Wrzeszcza 
pisze o wyjątkowej uprzejmości 
pracowniczki Urzędu Pocztowego 
Gdańsk 6 (Wrzeszcz) ob. Ireny.

„Wracaj bez nich,
lub wcale!“.

W leń sam sposób wyprawi­
łam również głowę rodziny, obar­

czając ją na odmianę wiaderkiem, 
pełnym niegdyś smakowitych, wo 
łowych kości... Obaj nie objawili 
specjalnego entuzjazmu, ale ru­
szyli z determinacją na poszuki­
wanie upragnionego odbiorcy.

Synek wrócił pierwszy z miną, 
wyrażającą całą przeżytą trage­
dię. Resztę dopowiedział mi stos 
potłuczonego szkła i zdarte noski 
nowych pólbuoików... Piłka noż­
na!

— Tak — przyznał pokornie — 
ale przedtem trzy godziny na 
próżno szukałem...

Ledwo zdążyłam wysypać na 
podwórze resztki szklanego pyłu 
(jedyny śmietnik ZOM-n zapeł­
niony był po żelazne uszy), kiedy 
dobiegło mnie straszliwe ujada­
nie psów... Po chwili w dzikich 
podskokach wpadł mój tzw. do­
zgonny towarzysz życia, wojow­
niczo wymachując wiadrem, a za 
nim cala sfora przeróżnych kun­
dli, groźnie szczerzących kly i 
walczących zajadle o resztki $ma 
kowitej strawy.

Na szczęście wiadro było już 
próżne’

Po raz pierwszy od wielu dni 
spożyliśmy kolację z apetytem, 
uwolnieni od morowego powie­
trza.

...A tymczasem na podwórzu, 
obok 5-ciu pięknych śmietników, 
stanęły jeszcze trzy inne, heme-i 
tycznie zamykane, blaszane zbiór 
niki; opatrzone zgrabnym napi­
sem: „Na odpadki“...

Ale to był, niestety, tylke sen 
niedoszłych zbieraczy.

KRYSTYNA

STAROGARD Gd. (ik). W sa
--------  _ Teatru Miejskiego ’ odbył się
Marszałkowej, która poświęciła w ramach Festiwalu Muzyki Pol
klientce wiele czasu na udzielenie skiej koncert orkiestry miejsco
obszernych informacji. jwego Towarzystwa Muzycznego
ODPOWIEDZI FtFTi ii * u^zt^lem solisty Stefana Cej- UlirtłWIEDZ! REDAKCJI i rowsk^go członka studi Q

Pracownicy fizyczni CIIPS, Gdy- Bałtyckiei. P y
ma. — Zlikwidowanie konwojów na- f" ,
stąpiło na skutek zarządzenia władz Koncert, W którym grano ut-
centralnych i obowiązuje w całej Pol Wory polskich kompozytorów
rHPsaLiaS poinformowała dyrekcja był udanym występem. DluSO 
uhps, należność za godzinv nadlicz- , . 1 . ulusu
bowe została już uregulowana.3 ‘CZ~ trw.ałe oklaski wypełnionej wido 

Ąnjeła S., Wrzeszcz. — Interwenio- wni: sytriadczyły q tym najlepiej, 
vYansrny w Zakładzie Lecznictwa Pra • Poniedziałkowym wvst£nem 
te wypS„/dgI członkowie orkiestry Tow. Mu-
należności. Nieuprzejmego , młodzień zYcznego pogłębili sympatię, ja- 
caw p«zeiilesł°no do innei pracy. * k darzy ich miejscowe społeczeń 
2006 £*?;’ nv°POt' ~ Konduktor Nr Stwo.

■ h obsłużenie pasażera^ a'^kontrolei^Nr . Wielkim Powodzeniem cieszył 
WiVzlina'imacü niT£Zielenie Pasażerowi infou- S1<? również solista ob. Cejrow- Wiczhna,,^ .1ycK y wmągmęt° d° stanu giuż ski, który m. in. wykonał arię

Udany koncert 
orkiestry Tow. Muzycznego

p-ta Kack Wielki, który kupił u! v^ pracowników. ,z kurantami •«» n,*'‘
właściciela prywatnej pasieki I watSymawe^wStaw“- SSrtT ru” _ MoniuszM,
ob. Wcisło 
dziecka.

miód dla oraz arie zchorego: Ä£,T“dfa lÄÄtioS: „Halki .
Słoneczne mieszkanie w jacy^soto teaotowe^ezÄ

wybudowanym bloku we Wrzesz!’„11 nSVffV <*** »W*«*- hormon, 25S Tb t • cz„ Jest źródłem radości rodzi- j ÄT & ^STSLSÜt °Ł ^
TT------ 1— •->---” ". .. -- ko w zostanie uregulowana

Udany koncert poniedziałko­
wy. — to zasługa przede wszy­
stkim trzech osób: dyrygenta or 
kiestry Tow. Muzycznego ob. 
Burdynowskięgo, członka Filhar 
monii Bałtyckiej, następnie ob. 
Pawła Burczyka — jako organi 
zatora koncertu i dr Makowskie 
go, prezesa Towarzystwa Mu­
zycznego, .pełniącego z humorem 
rolę konferansjera.

- - - , nie o r ri cYo i - ~)ZŁ"&uiuvvana oddziel-cowmka ZPGG v Nowym Por-, oi0 kog? (Sr v?LT^le.zapytute

ŁUlUrywę Wiimy uucoónaima uuiliu I prZy
być realizowane w innych go-£ ul. Sambora w Gdyni - Grabów-

Henryka cierpińskiego, pra-
___Por-I do koJ-ęzewie zapytuje

cie, który przez trzy lata starał jöy Pani się zwracafa'w °tejj sprawi' 
się o mieszkanie. Ob. Sierryń-j V/anda Kwiatkowska, Nicpoń, pow' 
ska przyszła z dziećmi do na- i ’*'cz^v- ~ Prezydium Powiatowej Ra- 
szej redakcji, aby podzielić się sa° belpodSwn?^0’ że zarzuty 
tą radością, a równocześnie wy- - - - - -
razić pod adresem Rady Zakła 
dow^j ZPGG i Miejskiej Rady 
Narodowej szczerą wdzięczność 
„Jestem wdzięczna przede 
stkim Polsce Ludowej — powie 
działa ob. Cierpińska — za to

SłafSo! iowi Moskwa!
Aydyqe

w języku polskim
d^Ł?dontym odpo\viednieZczyn-^ nieacz?ery°auädycje,e»njcEykii Cpolslcim 

tpj-o - j s (według czasu polskiego):
„na.z maiek, Gdynia. — Preten- Pierwsza audycja od sodztnv Ills 

wszy d'iponfHrf ° ?apo!T1°S^ 2 okazJi uro* do 11.29 na falach 31.fs. 25$ s(l s 
V, szy i dzenia dziecka jest nieuzasadniona, metra. '

W zfkładzie Pracy męża Druga audycja od godziny ie 30 do 
:;™. Ilie. kasy zapomogowd-po- 16-59 na falach 25,6. 41,21 30 74 30 s

że buduje się dla roboników tak,hSmmef3«^1członków'us}vmeZyć c° a Ä „
piękne mieszkania . jwpłynę.o w tym zakładzie zaledwie ^*>9 na lalach 41,52 i 1068 metrów

W Smętowie między Rebosze-1 H deka racji, przeto kasy nie utwo- Czwarta audycja od godziny ©*• 
wem i kartuzami znajduje się s^nie^Opłaca. funduszów zapomó§,fr°6^'29 03 *aiacb 49.67 l 1068 me

Program ratlinwv
CZWARTEK — 3 MAJA 1951 R. 

6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Muzyka 
ludowa. 6.45 —• Program. 7 00 — Dzień 
nik. 7.15 — Chwila muzvki. 7.20 — 
Wszechn, Rad. 7.40 — Muzyka 7.55 — 
Wiadomości poranne. 11.50 — Głos 
mają kobiety. 12.04 — Dziennik. 12.15 
- Muzyka. 12.30 — Aud. dla wsi. 
12.45 — Melodie ludowe. 13 30 — Aud. 
szkolna. 13.50 — Muzyka. 14.15 — pro 
za. 14.30 — Muzyka. 15.00 Koncert so- 

— Aud. dla świetlic dziec 
15.oO — Koncert rozrywkowy. 17.00 — 

I Wiadomości popoł. 17.05 — Odpowie­
dzi fali 49. 17.15 — Muzyka kameral- 
na. 17 45 — Radiowy poradnik jezyko 
wy. 19.00 — Wszechn. Rad. 19.20 — 
Muzj'ka ludowa. 19.40 — Lekcja języ- 
ka rosyjskiego. 20.00 - Dziennik.
20.30 — Koncert orkiestry P. R 21 30 
~ Muzyka. 22.00 — Proza. 22 20 - 
Reportaż. 22.30 — Koncert. 23.00 — 
Ost wiadomości. 23.10 — Koncert. 
23.55 — Program.

PROGRAM LOKALNY 
6.50 — Program. 6.53 — Komunikaty 
i muzyka. 11.45 — Komunikaty. 13.15 
“ Audycja wiejska. 16.20 — przed 
piątkowym koncertem Filharmonii 
Bałtyckiej. 16.50 — Audycja dla ko­
biet „Niespodzianka“. 18.00 — Prze­
gląd wydarzeń. 13.15 — Kwadrans 
pleśni i piosenki. 18.30 — Aud. liter,: 
„Pan Balcer w Brazylii“. 18.50, 19 55 
’I0T°I-'i'5 ~ Informacje i komunikaty 
PIHM-u dla rybaków.

UWAGA! Polskie Radio zastrzega 
sobie prawo zmiany programu.

P. Ignafow *1
Przekład A. i A. Stern /vie

yfBłękihia Unia
Partyzanci Syskutowa brali udział w zdu­

miewająco zuchwałych wyprawach. Pod lufami 
nieprzyjacielskich dział, wśród zaminowanych 
wód, w każdej chwili narażeni na spotkanie ze 
statkami nieprzyjacielskimi, kutry Syskutowa 
przerzucały dywersantów na tyły hitlerowców, 
zaopatrywały ich w materiały wybuchowe i broń, 
i zabierały w powrotną drogę chorych i ran­
nych.

Wyprawy te miały nie zawsze pomyślny 
przebieg. Nieraz kutry wylatywały w powiet­
rze, natknąwszy się na miny, lub ginęły w 
nierównym boju z nieprzyjacielskimi okrętami 
wojennymi. Lecz pozostałe stateczki nie przery­
wały walki.

Syskutow przyrzekł Sawinowi, że w odpo­
wiedniej chwili zbliży się do omówionego miej­
sca w okolicy Su - Kko. Pierwszy reid miał 
przebieg pomyślny: dwa kutry pościgowe, za­
ładowawszy na pokład partię ciężko rannych 
partyzantów (znajdował się wśród nich rów

nież chory Jegorin, który udzielił Sławinowi 
wszelkich niezbędnych inforrńacji, dotyczą­
cych jego kontaktów konspiracyjnych), dotarły 
bez szwanku do Wielkiej Ziemi.

W drugiej wyprawie wzięła udział cała 
flota. Na przodzie szła k^nonierka „Czerwony 
Kozak” z posiłkami dla Sławina. Posiłki te 
składały się z partyzantów - marynarzy oddzia­
łu „Nord - Ost” i resztek oddziału rybaków 
„Nowy”. „Czerwonego Kozaka” eskortowały 
kutry pościgowe. Flotą dowodził osobiście Sy­
skutow. Prócz posiłków w ludziach, wiózł on 
Sławinowi amunicję i zamierzał zabrać ze so­
bą w drogę powrotną wielką partię rannych 
spadochroniarz i wszystkich jegorinców.

Warunki sprzyjały tej morskiej operacji 
Noc była ciemna i burzliwa. Niebo zawisło ni­
skim, czarnym pułapem.Dął sztorQ.

Miejsce, do którego mieli przybyć party­
zanci, znajdowało się już niedaleko: flota mi­
nęła przylądek Hako. Nagle w pobliżu „Czer­
wonego Kozaka” rozległ się wybuch. Wysoko 
w górę strzelił słup wody. Kanonierka, na­
jechawszy na minę, szybko zatonęła. 0

CM
Kutry pościgowe, ostrożnie omijając miejs- 

ce wybuchu, zaczęły ratować tonących. Z czter- ^ 
daiestudziewięciu ludzi udało się wyłowić za- ^

ledwie dwudziestusześciu. Syskutowa wśród 
nich nie było...

Co najmniej godzinę krążyły kutry dookoła 
miejsca katastrofy, szukając dowódcy, ale nie 
znalazły go. Zbliżał się świt. Trzeba było za­
wczasu, korzystając z ciemności, dokonać wy­
ładunku i załadowania; kutry skierowały się 
do umówionego miejsca w Su - Kko.

Syskutow przybył później. Będąc dobrym 
pływakiem, sam dotarł do brzegu, gdzie go przy 
garnął oddział marynarzy „Nord - Ost”.

* * *

Bierieżnoj eskortowany przez oddział 
ochrony, wrócił do Warienikowskiej parę dni 
przed zdarzeniami, które rozegrały się w Ana- 
pie. Zbliżając się do stanicy, czuł w sercu 
niepokój.

Bierieżnego spotkał dawny komendant: wi­
docznie w ciągu tego krótkiego okresu czasu 
Mikołajowi nie udało się sprzątnąć „zbyt cie­
kawego” hitlerowca.

Komendant zachowywał się powściągliwie 
i oschle — Bierieżnoj podwoił swą czujność.

Komendant nie omieszkał zameldować mu 
że pana Steina oczekuje w stanicy major Rie­
der, który przybył z Krymu. Major prosił o 
niezwłoczne przyjęcie go: przywiózł od gaulei- 
tera papiery zaadresowane do pana Steina.

Rieder zjawił się natychmiast. Był to wy­
soki mężczyzna, mniej więcej 35-letni, w mun­
durze SS-mana. Zachowywał się niezależnie 
i ozięble, jak gdyby nie Stein, przedstawiciel 
wszechwładnego gauleitera, był gospodarzem 
stanicy, lecz właśnie on, major Rieder.

Od pierwszego spotkania Bierieżnoj zrozu­
miał, że ma przed sobą silnego, przebiegłego i 
niebezpiecznego wroga. Serce ścisnęła mu 
trwoga: zna czy nie zna Rieder prawdziwego 
Steina?

Bierieżnoj uczynił najwyższy wysiłek, aby 
zapanować nad sobą. Sprężył się w sobie, jak 
pi zed niebezpiecznym ryzykownym krokiem. Na 
zewnątrz jednak zachowywał całk-wity spokój. 
Bez pośpiechu odebrał list i tak; samo bez 
'iQspiechu przeczytał nakreślony na nim adres. 
Obejrzał wielką lakową pieczęć, zapalił pa­
pierosa i dopiero po tym wszystkim, otwo­
rzywszy kopertę, zaczął czytać list,

Czytał powoli, czując na sobie badawcze 
spojrzenie majora. Ani jeden mięsień nie drgnął 
na twarzy Bierieżnego, gdy przebiegał oczami 
rozkaz ęauleitera, aby riiezv. łocznie st-wić się 
w Krymie celem udzielenia wyjaśnień. Ostat­
nie słowa rozkazu brzmiały:
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